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Po Nurmim Virtanen
Nowy wielki mecz Kusocińskiego z mistrzem bietni finlandzkich

Po Nurmim — Virtanen. Braki 
tylko. Lehtinena i Isohollo, by, 
przez bieżnie Polski przewinęli 
się najlepsi długodystansowcy 
świata. Ta czwórka bowiem nie 
ma w tej chwili konkurencji, 
zwycięża zawsze i wszędzie, boi 
się tylko siebie.

Najlepszy z nich jest Nurmi — 
to pewne. W słynnym pojedyn­
ku na 2 mile ang. był on pier­
wszy w czasie rekordu świato­
wego, ale Lehtinen, Virtanen i 
Isohollo byli tuż, tuż za nim i też 
pobili rekord światowy Widego 
uważany za jeden z najbardziej 
wyśrubowanych wyników spor 
towych.

Virtanen, Lehtinen i Isohollo 
oto trójka, która żyje w cieniu 
sławy Nurmiego, choć sama mo­
głaby świecić niemniejszym bla 
skiem. Każdy ich start to otar­
cie się o rekordy światowe i za­
żarta walka między sobą, roz­
strzygana o pierś. Tak było na 
mistrzostwach Finlandii w bie­
gu 5 kim, wygranym przez Leh­
tinena w czasie 14:39,6; Isohollo 
miał 14:40,2, Virtanen 14:40,6. 
Tak było na meczu ze Szwecją 
i tu wygrał Lehtinen w czasie 
14:40, o pierś przed Virtanenem. 
Tak też było w owym pamięt­
nym wyścigu na 2 mile, kiedy to 
trzech ludzi pobiło rekord, świa­
towy.

Najwybitniejszą osobistością z 
tej trójki jest Virtanen, najwięk­
szą przyszłość rokują jednak 
młodemu Lehtinenowi.

28-letni właściciel sklepu z 
konfekcją męską w Abo, rodzin 
nem mieście Nurmiego, kolega 
klubowy swego słynnego ziom­
ka, Virtanen niedawno stosuniko 
wo wypłynął na szersze wody. 
Jeszcze bowiem przed dwoma 
laty startował on w barwach 
związku robotniczego i wskutek 
tego nie miał dostępu na bieżnie 
europejskie.

Dopiero gdy gwiazda Nurmie­
go zaczęła blednąc, namówiono 
Virtanena by wstąpił do zwią­
zku fińskiego i wzmocnił w ten

■ KUSOCIŃSKI WALCZY Z VIRTANENEM W ABO
„ racji sobotniej wizyty w Warszawie znakomitego biegacza fińskiego i je­
go pojedynku z asem naszych bieżni Kusocińskim, zamieszczamy zdjęcie, 
dokonane podczas występu Polaka w Finlandii, gdzie, jak wiadomo, Vir­

tanen wygrał bieg 5000 mtr.

M-M« ■

ECHA MECZU TENNISOWEGO RACING CLUB (PARYŻ) — LEGJA (WARSZAWĄ) 3:2
Rząd poziomy górny: Ttoczyński i Landry oraz sędzia Kruszewski, wychodzą przed meczem na kort; Landry, szósta rakieta Francji; uczestnicy gry 
podwójnej: M. i J. Stolarow (Legia) oraz Cochet i Landry (Racinig Cl.) Rząd środkowy: Henri Cochet przed mikrofonem Polskiego Radja; para • 
francuska w oczekiwaniu na piłkę od przeciwników; Tioczyńsk' podczas meczu z Co.chetem. Rząd dolny: Landry smeczuje; M. btolarow w chwili 
swego morderczego strzału z forhandu, a tuż obok po wykonaniu tej „egzekucji", której musiał poddawać się nawet mistrz świata Cochet; lloczyn- 

ski spracowany, lecz uśmiechnięty, po zwycięstwie nad Landry.

| sposób sytuację Finlandii. Ale 
। Virtanen miał już wówczas 26 
I lat, nie miał rutyny międzynaro 
| dowej i znakomitego treningu, 
wszak zdany był zupełnie na 
własne siły przy tworzeniu 
swej karjery. To też po dziś 
dzień panuje przekonanie, że 
związek robotniczy zmarnował 
Virtanena. Gdyby od początku

Sprawa meczu Kraków — Leodjum 
nie jest jeszcze definitywnie załatwio­
na. Jeżeliby WOZPN nie doszedł do 
porozumienia z PZPN, to mecz z Leo­
djum rozegra reprezentacja Warsza­
wy. W każdym razie ekspedycja dwu 
reprezentacyj nie przekroczy 18 gra­
czy. Jako kierownicy jada z ramienia 
PZPN pp. Maillow i wys. Loth, oraz 
przedstawiciel OZPN. Wyjazd nastąpi

W każdym razie w r. ub. Vir-

REPREZENTACYJNA JEDENASTKA BELGJI. 
która pokonała ostatnio Holandię'

HBNRlI COCHET, ARCYMISTRZ RAKIETY : 
udzielił podczas swego pobytu w Warszawie .przedstawicielowi ^Przeglądu 

. Sportowego" p. K. Gryżewskiemu jedynego wywiadu, który drukowalitóy 
Wi numerze poprzednim, oraz zadedykował zamieszczone powyżej zdijedes 

«na pamiątkę wielkich meczów; rozegranych w Warna

tanen nie tylko że był najgroź­
niejszym rywalem Nurmiego, ale 
był uważany za lepszego od nie 
go. Faktem jest również, że Nur­
mi unikał spotkania z Virtane­
nem, który dążył do tego wszel- 
kiemi siłami. Dopiero na jesie­
ni przyjął rękawice rzucaną mu 
wielokrotnie, i zwyciężył po za- 

posżedł on w ślady Nurmiego, I ciętej walce o pierś, w znakomi- 
kto wie, czy nie był by on je-1 tym czasie. Świadkiem tego 
szcze większym biegaczem. I pojedynku był Petkiewicz.

w piątek d. 9 października r.ano, przy­
jazd do Brukseli w sobotę, 10 paź­
dziernika wieczorem.

Mecze ligowe w nadchodząca nie­
dziele prowadza: Warszawianka — 
Czarni p. M. Walczak, Polonia — War 
ta p. Rettiig, Cracovia — Pogoń p. War 
deszkiewicz, Lechja — Wisła p. Gron- 
czek, ŁKS — Garbarnia p. Nawrocki.

W roku bieżącym Virtanen 
ma już konkurentów. Są niemi 
Lehtinen i Isohollo. którzy prze­
wyższają go jednak tylko szyb­
kością, no i młodością. Wytrzy­
małością jednak nikt nie może 
nic zrobić Finnowi. Jeszcze do­
tąd nikt nigdy nie potrafił oder­
wać się od niego.

Z Kusocińskim Virtanen'spot­
kał się dwa razy i dwa razy, go 
pokonał. Raz w Anglji na mistrzo 
stwach w biegu na 4 mile, raz w 
roku bieżącym w Abo na 5000 
mtr., kiedy to zmógł Polaka ra­
czej mróz i zmęczenie, niż wyż 
sza klasa przeciwnika.

Polak ma więc aż dwa rachun 
ki do uregulowania i dwudnio­
wy start Virtanena w Warsza­
wie i Krakowie może mu to 
umożliwić.

O szansach tej walki trudno 
jest mówić. Zdaje się być pew­
ne, że Virtanen wypowie poje­
dynek na czas. Finisz Finna nie 
jest nadzwyczajny, biją go prze­
cież w ostatecznej rozgrywce i 
Nurmi i Lehtinen i Isohollo, Nur­
mi przytem o wiele łatwiej niż 
Kusocińskiego o parę metrów, 
a nie o metr. Ryzyko walki z Ku 
socińskim na finiszu byłoby więc 
bardzo wielkie.

To też przypuszczać należy, 
że Virtanen będzie się staraf 
zmóc Kusocińskiego tempem., A 
że w r. b. robił już parokrotnie 
czasy w granicach 14.40, nie 
wątpimy, że tempo to będzie 
bardzo ostre. Może wiec dosta­
niemy odpowiedź na pytanie, na 
które Nurmi nie odpowiedział. 
Co właściwie może Kusociński? 
Od Nurmiego dowiedzieliśmy 
się jedynie, że Polak na finiszu 
mu ustępuje. Jaki czas zrobić 
może naprawdę, tej odpowiedzi 
oczekujemy od pojedynku z Vir­
tanenem. Odpowiedzi, rekordu 
polskiego i zwycięstwa.

W sobotę biega Kusociński na 
3000 mtr. w Warszawie na sta- 
djonie Legji, w niedzielę w Kra­
kowie 5000 mtr.
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Co mówi Kusocinski o Nurmim
i o dwu swoich startach z niepokonanym mistrzem świata

PAAVO NURMI

Dwa metry, które dzieliły w
sobotę i niedzielę Kusocińskiego 
od Nurmiego, te metry nad któ- 
remi tak bardzo musiał się na­
pracować wielki biegacz fiński, 
są sensacją nietylko Polski, ale 
i świata. Bądź co bądź z Nur­
mim na finiszu wogóle przegry­
wało dotąd niewielu ludzi. Tych 
co przegrywali o metr i pół me­
tra policzyć na jednej ręce moż­
na. Taka przegrana to większy 
zaszczyt niż wiele zwycięstw.

Z owych dwu metrów jeste­
śmy naprawdę zadowoleni, wię­
cej nie mogliśmy wymagać. Czy 
jednak i Kusocinski jest zado­
wolony?

Świetny biegacz ma miły zwy 
czaj. Pierwsza jego wizyta po 
każdym większym wydarzeniu 
to nasza redakcja.

I tym razem zjawił sie w po­
niedziałek:

— Pyta pan czy jestem zado­
wolony — mówi Kusocinski — 
Nawet bardzo, choć gdzieś tam 
w zakamarkach serca chowa­
łem nadzieję że a nuż... No. nie 
udało się; może kiedvindziej.

Ale te dwa biegi dały mi bar­
dzo dużo. Przedewszystkiem 
przeżyłem dwa rodzaje finiszu. 
Po raz pierwszy w Warszawie, 
chciałem zaskoczyć Nurmiego 
długim finiszem. Nie udało się. 
W Królewskiej Hucie wobec te­
go zdecydowałem sie na krótki 
finisz, na 300 mtr przed metą za 

-.czątem naciskać mego przeci- 
^Yiiika, ale na prostej dopiero 
•zuciłem się do walki. I znów 
sie nie udało.

— Czy Nurmi jest rzeczywi­
ście taki szybki?

— Mnie się zdaje, że nie. Nur­
mi jest poprostu bardziej ruty-
nowany przcdewszystkiem
przytomniejszy na finiszu i wsku 
tek tego w tych decydujących

sytuacją, a ja nie bardzo dobrze | jąca iskierka nadziei na zwy- 

wiem co sie ze mną dzieje. Nie ■ cięstwo.
dlatego żebym byl zmęczony i Zawsze mam potem wrażenie, 
Niech mi pan wierzy, że ani że mogłem byt pobiec trochę 
Królewskiej Hucie, ani w War- prędzej, mam nawet tę pewność 
szawic nic byłem zmęczony. I a jednak w decydującym mo- 
Może to nerwy, przejęcie się'menele nic umiem tego zrobić.

chwilach panuje całkowicie nad i walką i do ostatniej chwili istnie I Żałuję tylko bardzo, że Nurmi

Śląsk pod wrażeniem wspaniałej walki dwu
Śląski świat sportowy żyje je 

szcze pod wrażeniem niedzielne 
go biegu i pojedynku Nurmi — 
Kusocinski. Bieg ten jest przed­
miotem licznych rozmyślań i roz 
ważań, tak że słuszna jest rze­
czą zająć sie temi nastroiam’.

Mówi się ogólnie, że Kusociń-; 
ski stracił wyjątkowa sposob-1 
iiość, jaką los dawał mu do zwy ' 
cięstwa nad Nurmim. I

Wprawdzie widząc styl i tak-i 
tykę Nurmiego każdy czuł, że na 
szemu asowi jeszcze daleko do 
szybkonogiego Fina, lecz są ta-
kie wyjątkowe chwile gdy i Na-;

busu i dopiero Wasz korespon-1 przypadkiem obok, ustąpili im 
dent i dr. Niwka. znalazłszy się I miejsca.

ZAKŁAD
P~ZYROD LECZNICZY WYPOCZYNKOWY
Oskara Wojnowskiego i Dr. Med. Z. Hoellnera

W ZAKOPANEM
OTWARTY CAŁY ROK

Ziołolecznictwo. Elektroterap a, Hydroterapia, Termoterapja. Heljoterapja 
Prospekty wvsyta się na żądanie.

1'rjyjęcia ty.ko za uprzedniem zgłoszeniem.

A.Z.S. czy Warta
Finał drużynowy mistrzostw iekkoatle ycznych Polski

I Drużyna lekkoatletyczna AZS‘u war-1 lepszych obecnie klubów polskich 
.— , , . . . , . iszawskiego wyjeżdża w nadchodzącą przedstawia się ogromnie ciekawie.

kim dniem była miniona medzie- sobotę do Poznania, gdzie stoczy wal-1
poleon ma swoje Watcrlo. Ta-

la. ■ kę finałów;) o drużynowe mistrzostwo
Czemu? Bo Nurmi bvł silnie 1 Po]s^ J Wartą 

ixtdcnerwowanv I skutkiem ST&SfS!
gO niedysponowany do biegu. I zyskanym miotaczem Pabisiem (daw-
Okazał to nawet podczas dość i niei Varsovia), który wzmocni jeden
długiego treningu przed biegiem 
na skraju boiska Stadionu, gdzie 
uspakajał swe nerwy.

Trochę nieładnie i nieskładnie 
wypadły przygotowania: z Kato 
wic do Król. Huty na Stadjon (7 
kim.) nie przygotowano dla za­
wodników i Nurmiego samocho­
du.

Nurmi wraz z Petkiewiczem 
wsiedli do przepełnionego auto-

z najsłabszych punktów akademików.
a mianowicie rzut kulą.

Ze znanych zawodników ujrzy Po­
znań Kostrzewskiego, Weissa, Jawor­
skiego. Trojanowskiego I-go i 11-go, 
Koźltokiego, Ładę. Kuźnickiego. Prusz­
kowskiego, Chelmckiego, Ociepkę, 
Millera, Plawczyka, Twardowskiego,

Warta. rozporządzająca szeregiem 
świetnych zawodników wyrosła w o- 
statnim roku na godnego przeciwnika 
drużyny warszawskich akademików, 
z którymi walczyć będzie niewątpli­
wie przy zupełnej równości sil, zwła­
szcza że własne boisko i własna pu­
bliczność, są bardzo poważnym atutem 
w jej ręku.

Program zawodów przewiduje biegi 
100 mtr., 400 m., 5000 m., 110 m. przez 
plotki, rzuty kulą, dyskiem i oszcze­
pem, skoki wwyż, wdał i o tyczce oraz

!sztafety 4x100,'3x1000 i 100x200x400x
Dziwonkowskiego — oraz całą plejadę! 
młodych zawodników, którzy sa dzi-

x800 m.
Do konkurencji indywidualnych każ-

siaj najtrwalszą podporą najlepszego dy klub wystawia po trzech ludzi, a do 
. biegów sztafetowych po dwie druży-

Warta przygotowuje się do spotka- ny. Punktacja 13, 8, 5, 3, 2, 1, a w szta 
nia równie solidnie, to też mecz naj- fetach 26, 16, 10 i 4 pkt.

klubu stolicy.

nie chciał zrobić dobrego czasu. 
Podobno bał się mnie, opraco­
wał dokładnie plan taktyczny 
tak dalece, że wiedział iż naj­
pierw będzie mnie atakował na 
lewym wirażu, potem na pra­
wym, a potem na prostej. Wszy 
stko to się spełniło. Pozatem

asów bieżni
Dziwny ten Nurmi. Tyle razy 

już opisany a jednak zawsze zaj 
muijący i zagadkowy. Na posęi> 
ncj twarzy jakby z kamienia sza 
rego ciosanej, natura umieściła | 
dwoje błękitnych oczu, tak jas­
nych jak lazur jesieni lub toń je­
zior północnych.

Oczy te niespokojne obserwu­
ją dokoła świat, lecz nigdy nie 
spoczną na oczach innych. Nur­
mi unika widocznie wzroku, jak 
by taił zazdrośnie myśli i duszę.

Kusocinski zastoswał błędną 
taktykę. Czy samochcąc? Po­
dobno nie. Takie chodzą pogłos-

Powinien był za punkt honoru 
postawić sobie jako zadanie po­
prawienie polskiego rekordu a 
nie zwyciężenie Nurmiego. Był­
by wtedy wziął temno inne, tern 
po które musiafbv i Nurmi przy 
jąć i wtedy kto wie. czv niedy- 
sponowanyFin nie byłby uległ!.. 
Zaszczyt rekordzisty przypadł 
Hartligowi. mizernemu fizycz­
nie w porównaniu z tamtymi a- 
sami zawodnikowi Śląską, który 
poprawił rekord Śląski idąc 300 
mtr. za Nurmim i Kusocińskim i 
nie dając się wyprzedzić o okrą 
zenie.

Echa wizutu łcimlsowcgo mistrza świata w Warszawie
Spokój Cocheta przez cały czas 

wszystkich trzech spotkań był zdumie­
wający. Tę samą nonszalancję zacho­
wał on w chwilach zwycięstwa i w 
ciężkich dla niego momentach piątego 
seta z M. Stola-rowem. Z takąż non­
szalancją wszedł na boisko Legji, by 
uścisnąć dłoń Nurmiego i zamienić z 
nim kilka słów. Raz tylko odmalowa­
ło się na jego twarzy przerażenie. By­
ło to w momencie gdy spojrzał na sę­
dziego i oczekiwał jego orzeczenia po

Wielkie dni lekkiej atletyki
W niedzielę 27 b. m. w Pradze lek-lminację nie przyjedzie. W biegu 5.000 

l.oatletki polskie staną na doroczny po mtr. odbędzie się ciekawe spotkanie 
i idynek z Czeszkami, startując w je- między Strzałkowskim, Janowskim, No 
óynym tegorocznym meczu międzypań; wackim i nową rewelacją Śląska — 
'twowym. i Hartlikiem.

Ciężka to będzie walka. Reprezen-I Eliminacja odbędzie się w Warsza- 
i icja Polski bez Walasiewiczówny, ’ wie w parku Sobieskiego o godz. 4.30.

meczbotowej piłce M. Stolarowa. Po­
tem byl z.nów spokojny.

Wysiłek na twarzy Cocheta odma­
lował się raz w czasie gry z Tłoczyn- 
skim. Oto po dobrym lobie mistrza 
Polska, który padl w prawy róg placu, 
Cochet dobiegł do piłki i stojąc niemal 
tyłem do siatki, usiłował wziąć ją back 
handem. Nie udało się to jednak i pił­
ka posila na aut.

Sędziowie liniowi tym razem speł­
nili swe zadanie i prócz znanego incy­
dentu z meczbolową piłką Stolarowa 
wszystko odbyło się w porządku. Je­
dynie w poniedziałek, w czasie spot­
kania Landry — M. Stolarow publicz­
ność zażądała zmiany jednego z sę­
dziów, który uznał za dobrą piłkę niie- 
odbitą przez Stolarowa w przekona­
niu, że idzie ona w aut. Sędziego zmie 
nfono, publiczność nie miała jednak 
tym razem racji. Piłka upadła bowiem 
na samą linię.

Najładniejszą piłką Cocheta w czasie
traci cały szereg pewnych punktów, 
które w r. ub. decydowały o zwycię­
stwie. Poważnem osłabieniem będzie 
również choroba Kwaśniewskiej.

Czeszki zrobiły ostatnio bardzo zna- 
czie postępy we wszystkich dyscypli­
nach, nawet w rzutach, zbliżając się do 
klasy światowej.

Drużyna polska jest jednak tak do­
brze przygotowana i równa, że może 
poważnie myśleć o zwycięstwie, zwła­
szcza o ile Konopacka przyjedzie do 
Pragi z wywczasów zagranicą.

W reprezentacji polskiej niema sła­
bych punktów, niema nazwisk, bez ty­
tułów mistrzowskich. Manteuflówna,
Bolnerówna, 
Weissówna.

Szkonaszko, Orłowska,
Jasieńska.

Freiwaldówna. Kilasówna.
Schabińska 

Lewinów-
na. Janowska, któż nie zna tych- za­
wodniczek.

W związku z meczem 1.-a. Polska

meczu ze Stolarowem byl bezwzględ­
nie daleki smecz z końca placu, dany 
po tobie Stolarowa. Piłka ta zakoń­
czyła pierwszy set.

Słynna meczowa piłka Stolarowa 
z Cochetem wywołała długą i ożywio­
ną dyskusję na placu, trybunach i na­
wet poza miejscem spotkania. Rozpra-. 
wiali o niej wszyscy niemal, którzy । 
byli na tym meczu. Jak jednak możli­
we są omyłki świadczy najlepiej fakt, 
że z pośród ludzi siedzących w domku 
klubowym tuż nad linią, jedni oświad­
czali stanowczo, że piłka była dobra, 
a drudzy niemniej stanowczo, że zła.

Stosunek gemów meczu Racky-Club 
— Legia wynosi 91:83 dla Francuzów, 
setów 9:8.

Organizacja meczu Racing Club — 
Legja była bez zarzutu. Wszystko od 
było się w największym porządku i 
składnie. Mimo olbrzymiego natłoku, 
każdy miał swoje miejsce, prasie przy 
gotowano pierwsze rzędy trybuny, da-

jąc jej, w przeciwieństwie do organi­
zatorów zawodów z Nurmim, możność 
dokładnego obserwowania meczu.

Na placu siedziała minimalna ilość 
osób i zawodnikom nikt absolutnie nie 
mógł przeszkadzać.

Publiczność była zupełnie spokojna, 
ale też i niezbyt aktywna. Wyczuwało 
się, jakby żal do Cocheta. że nie po­
kazał całej dozy swych umiejętności. 
Bo też istotnie niewielki procent pu­
bliczności zdawał sobie sprawę z do­
skonałych zagrań Cocheta i z pięknej 
lekcji tennisu, jaką pokazał nam w cza 
sie spotkania z Tłoczyńskim.

JANUSZ KUSOCINSKI

różne zmiany prowadzenia, o-
glądanie się było też manewrem 
taktycznym. Może jest to dla 
mnie i komplementem to licze­
nie się ze mną, ale jabym wo­
łał żeby Nurmi zdecydował się 
na walkę na czas.

Nurmi powiedział w Królew­
skiej Hucie, że poznał mnie do­
kładnie i mógłby teraz dać mi 
100 mtr. for. Zdaje się że przesa­
dził on trochę. Nie wątpię o tern, 
że Nurmi jest ode mnie lepszy 
tak jak jest lepszy od wszyst­
kich na świecie. Ale gdyby Nur­
mi wierzył w to, że może mi dać 
100 mtr. for. to nie bawiłby się 
w zawiłe plany, a zrobiłby tak, 
jak robił dawniej; wziąłby zega­
rek do ręki i kierowałby się nim 
a nie mną.

Bardzo wiele obiecuję sobie 
po Virtanenie. Jest to biegacz, 
który ma niezwykle równe tem­
po, nie za długi krok z którym, 
jednem słowem, dobrze mi się 
biega. Nie mogę naturalnie prze 
widzieć jaki będzie rezultat na­
szego pojedynku. Wszak Virta- 
nen jest najwyższą klasą świato 
wą, a jeśli będę pokonany, to 
dopiero na ostatnich metrach.

Pozatem chcialbvm bardzo po 
bić mój rekord polski. Zrobiłem 
bądź co bądź od r. ub. pewne 
postępy i myślę, że najlepszem 
tego stwierdzeniem, bedzie wla 
śnie naprawdę dobry czas, na 
5000 mtr.

Na 3000 mtr. w Warszawie 
myślę że gorzej niż 8:30 nie zro­
bię, na 5000 mtr. w Krakowie, 
chciałbym zejść poniżej 14:50.

Imprezy najbliższych dni
Do biegu maratońskiego o mistrzo­

stwo Polski, który odbędzie się 27 b.m. 
w Bydgoszczy, startuje 15 zawodników, 
a mianowicie: Filc, Buczyński. Wlodar

Wydarzenia na boiskach całego kraju
Równe. „Rewera“ (Stanisławów) — 

„W. K. S. (Równe) 4:0 (1:0). Zawody 
o wejście do Ligi. Jak z góry było do 
przewidzenia oddał „W. K. S.“ dalsze 
dwa punkty przeciwnikowi, stawiając 
mu czoła zaledwie w pierwszej poło­
wie. Po zmianie stron wyrazie prze­
ważają goście bombardując ciągle 
bramkę przeciwnika. Rzadkie wypady 
ataku miejscowych likwiduje z powo­
dzeniem obrona.

Zespól gości zademonstrował grę 
szybką, oparta na forsowaniu skrzy­
deł przy rozumnej współpracy tyłów. 
Wyróżnić należy w Rewerze: I. obroń 
cę, środek pomocy, środek napadu o- 
raz prawego skrzydłowego, z W. K.

czyński i BUcwicz, z 9 p. a. c. Koliba 
i Czech. Bramki dla 22 p. p. strzelili: 
Bilewicz (2), Biegański (2), Rusinek 
(1) i Świętoslawski Cl), dla 9 p. a. c. 
Ketz z karnego. Sędziował p. Kotlar­
ski.

W spotkaniu rewanżowem 22 p. p. 
odnosi powtórne zwycięstwo. Obie 
drużyny występują z rezerwowymi. 
Po przerwie więcej z gry miał 9 p.a.c. 
lecz nieudolny atak pokonanych nie 
mógł nawet wyrównać.

Garbarnia i Wisła na prowincji

została i s’u świetnie usposobionego Bieiouso-
tek (-5 b. m.) eliminacja dla biegaczy wa ce(jzja n Kowalski 7 Lublina do-
na dystansach 100, 400 i 5.000 mtr.

Na 100-mtr. do Antwerpii jedzie Tro 
janowski II, o drugie miejsce w repre­
zentacji walczyć będą Łada, Koźlic- 
ki. Twardowski (AZS) oraz Sliwak, 
Nowak i Sikorski. Na 400 mtr. pobieg­
nie Miller, Żuber. Rzepuś i prawdopo­
dobnie Weiss. Iwański (Warta) na eli-

wa. Sędzia p. Kowalski z Lublina do-

Nowy Sącz. Turniej piłkarski o pu- 
har przechodni Strzelca wygrało Kol. 
P. W. (6 pkt.) przed Gwiazda, Pogonią 
i Strzelcem po 2 pkt. Najlepszym gra­
czem był Rubinfeld b. gracz Samsonu 
(Tarnów).

Jarosław. Jaroslavia — Elektrownia 
(Przemyśl 2:0 (2:0). Gra fair i ładna 
nrzy przewadze miejscowych. Bram­
ki zdobyli Kamiński i Bikowski.

Łuck. Na przystani Ł. T. W. urzą­
dzono międzyklubowe regaty z udzia 
cm osad Ł. T. W. - W. K. W. i ..Te- 
mida“. Wyniki następujące: dwójki 
000 m. Ł. T. W. 4:50; jedynki 500 m. 
-rokowski Ł. T. W. 2:44. Kajaki 500 m

puścił do zbyt ostrej gry. Boisko po­
kryte kałużami wody.

Grudziądz. Zawody lekkoatletyczne 
w dziesięcioboju o mistrzostwo Pomo­
rza przyniosły zwycięstwo Majtkow- 
skiemu Stefanowi (Sokół I. Bydgoszcz) 
— 4910.22 pkt., 2) Prost (Sokół I. Gru­
dziądz) 4462.29 pkt., 3) Majtkowski Ro 
man (Sokół I. Bydgoszcz) 3929.16 pkt. 
W trójboju pań 1) Żóikiewiczówna 7>2 
pkt., 2) Baumgartówna (Obie Sokół 
Żeński Bydgoszcz) 71 pkt., 3) Gacków 
ska (Grudziądz) 70 pkt. Deszcz przy­
czynił sie w znacznej mierze do obni­
żenia wyników.

Siedlce. 22 p. p. — 9 p. a. c. 6:1 (1:1) 
i 1:0 (1:0). Zawody towarzyskie. W 
pierwszym dniu do przerwy gra otwar 
♦s, po przerwie wyraźna przewaga 22 
p. p., który oblega bramkę pokona­
nych. Najlepsi na boisku z 22 p. p. Sro-

Lublin. Garbarnia — W. K. S. Unja 
8:2 (3:1). Wynik niezasłużony; w pier­
wszej połowie gra równa nie zapowia 
da takiej porażki. Unia niewykorzystu 
je 4 dogodnych sytuacyj. Po przerwie 
Garbarnia ma więcej 2 gry. Na wy­
różnienie z Garbarni zasługują: Kon- 
kiewicz. Pazurek i Riesner. Słabym 
był Gregorczyk. W Unii dobrzy: Mo­
skal i Kuśnierz. Łupem bramkowym po 
dzielili się: Mauer (3). Smoczek (2). 
Pazurek (2) i Bator 1, dla Unii Kwiet­
niewski 2. Publiczności 2000 osób. Sę­
dziował p. Martyniak.

Zawiercie. Warta — Garbarnia (Kra­
ków) 2:0 (0:0). Przez cały czas przy­
gniatająca przewaga Warty, której 
atak nie umie wykorzystać szeregu 
sytuacyj podbramkowych. Ligową dru 
żynę Garbarni od większej klęiski u- 
chronił świetnie grający bramkarz, 
wyłapując mnóstwo strzałów. Bramki 
strzelili Sobiehardt 1 B. Cichoń. Z go­
ści najlepsi bramkarz Falkowski, 
Joksz i Nagraiba.

Bielsko. Wisła — BiBSV. 3:3 (3:1). 
Szczęśliwe remis dla Wisły, która wy

stąipila bez Balcera, Reymana i Skryn 
kowicza: bielśzczanie znakomicie w 
tym dniu usposobieni byli bezwzględ­
nie drużyną lepszą. — Wisła grała za­
straszająco słabo i gdyby nie świetna 
forma Koźmina oraz Pychowskletgo 
zwyciężyliby bieiszczanie conajmniej 
różnica 3 bramek. — Bardzo słaby był! 
Kisieliński oraz Kotiarczyk I. Bardzo 
dobrze z wyjątkiem Huszaka grał atak 
zwłaszcza Wagner oraz Matera. — W 
tylnych formacjach BBSV wybijali się 
na pierwszy plan Lober oraz Tretlak. 
— Bramki zdobyli dla BBSV. Wagner 
2 oraz Honlgsmann 1: dla Wisły z 
przebojów Czulak. Kisieliński oraz Ar­
tur. Sędziował czasami niepewnie p. 
Rosenfeld. Publiczności dużo.

Zawody puharowe z okazii 2(Mecia 
TS. Biała — Lipnik zakończyły się 
szczęśliweim zwycięstwem Sportkilub 
Bielsko. Poszczególne wyniki: Siport- 
klub (Bielsko) — Leszczyński (K. S.) 
1:0. Jedyną bramkę zdobył Bllek. Sę­
dziował n. Błlahut. B. B. S. V. B—Liga 
— Bialski K. S. 3:0 (1:0). Slportktob 
Bielsko - BBSV B-Liga 2:1 (0:1).

Cdzior 2:56.
Hasmonea (Lwów) Hasmonea

'Luck) 3:0.
Hasmonea (Lwów — P. K. S. 3:2. 

Gra w obydwu dniach nieciekawa.
W zawodach kolarskich na 100 kim 

, puhar Targów Rówieńskich: 1) 
Varnke.

4 Skierniewice. Finały mistrzostw ten- 
sowyeh m. Skierniewic. Gra pojedyń 
za panów: O. Chalier (A. Z. S. War.), 
- Doroszewicz 6:2. 6:4. 6:3. Ora 
odw. panów O. Chalier. W. Ohalier— 

Uniejewski, p. Strakacz W. 6:2, 6:3, 
:4. Gra pojedyńcza pań. Cymenma- 
iówna — Uniejewska 7:5, 6:3

TennisiScl francuscy rozegrali w Kra 
kowie trzy mecze pokazowe. Jędrzejów 
ska pokonała Berthet 6:2. 6:4: Jędrze­
jowska, J. Stolarow — Berthet, Bonte 
6:4 6:2, wreszcie Berthet — J. Stola­
row 6:0 6:1.

Pięciobój nowoczesny o mistrzostwo 
Armii wygrał por. Koprowski, 2) por. 
Morszczkowski, 3) por. Sozańsk!, 4) 
por. Łętowski, 5) por. Lisowski.

Augustyn, pomocnik KS. Garbarni, 
który na zawodach Leclija — Garbar­
nia uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
złamania nogi, l muslał po prze­
wiezieniu do Krakowa poddać się po­
nownej operacji, powoli wraca do 
zdrowia.

TQWCY.lADAJATYI.kO

Białystok. Zawodv o mistrzostwo 
k1. B. Sparta — Promień 3:1 (1:0). 
Gra dość interesująca. Sędzia ,p. Fryd­
man dobry. Sparta — Makabi 3:0 wal- 
kover.

Grodno. Szosowy wyścig kolarski 
(38 kim.) zorganizowany przez ,.Cre- 
sovię‘‘ wygrał 1) Lui (Sparta — Bia­
łystok) w czasie 1 g. 13 m. 46 s. 2) 
Kiejko (Cresovia) o pól metra w tyle: 
3) Szewałlo (Cresovia).

Na ostatniem posiedzeniu Rada Miej 
ska m. Grodna uchwaliła wydzierża­
wić tutejszej Makabi plac na budowę 
boiska. Będzie to drugi w naszem 
mieście plac sportowy, obok istnieją­
cego stadionu O. K. III.

Płock. W wyścigu kolarskim na 50 
kilm. zwyciężył pewnie Niirenberg 
1:49:05 przed Płońskierem 1:52:08 i 
Strzypiem II 1:53. Strzelec — Strzelec 
(Kutno) 1:1. Doskonała gra bramkarza 
gości.

Piotrków Tryb. W wyścigu kolar­
skim na trasie Pabianice — Łask — 
Wadlew — Wola. Kamocka zwyciężył 
Łągwa (Piotrków) w czasie 3 g. 1 m. 
40 s. przed Niewiadomskim (Pabiani­
ce), Szaletem i Michalakiem,

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo piotrkowskiego podokręgu Ł. O. 
Z. L. A. daty następujące wyniki: 
100 m. — Seget 11.2. 400 m. — Cu- 
krowski czas 54sek. 800 m — Lipiński 
czas 2.20. 1500 m — Dawidowicz czas 
4:50; Skoki: w dal — Skrocki 5.76, 
wwyż — Jungowski 160: Rzuty: osz­
czepem — Stańczyk 38.76, dyskiem 
Lipiński 3957. Sztafeta 4x100 — So­
kół 51,4, tyczka — Kluczewski 275, 
Kula — Brand 10:15. W ogólnej punk­
tacji zwyciężył Sokół.

czyk. Bubiński (Polonja), Kluge (Po­
znań), Becold (Kalisz), Soduła i Brze­
ziński (Łódź), Modzelewski (Wisła), 
Freyer (Cracovia), Kustro (Lublin), B. 
Nowakowski, Ksiąźkiewicz (Warta), 
W. Nowakowski i Jaworski (Byd­
goszcz).

Finał drużynowych mistrzostw ten- 
nisowych miedzy Lwowskim Klubem 
Tenmsowym. a Sokołem Krakowskim 
rozegrany bedzie w nadchodzącą nie­
dziele 27 b. m.

Mistrzostwo Polski w koszykówce 
żeńskiej odbędzie sie w nadchodzącą 
sobotę i w niedziele w Łodzi, przy u- 
dziale mistrzów poszczególnych okrę­
gów: Cracovii, AZS-u warszawskiego. 
Sokola grudziądzkiego i IKP (Łódź). 
Narazie pewny jest udział AZS-u i 
IKP. Sokół i Cracovia walczą pono z 
trudnościami finansowemu

Finał mistrzostwa klasy „A" Kra­
kowskiego Związku rozegrany zosta­
nie w niedzielę między Podgórzem a 
Cracovią. Dalsze rozgrywki o puhar 
Związku oraz mecz między Unią i 
Grzegórzeckim KS. o wejście do kla­
sy „A“ stanowią uzupełnienie progra­
mu piłkarskiego.

W Warszawie noża meczem ligo­
wym Warta — Polonia o którym pi- 
szemy na innem miejscu gościć bę­
dzie Hakoah (Będzin), który rozegra 
dwa mecze piłkarskie na boisku A. Z, 
S-u z gospodarzami i Gwiazdą, na 
boisku Skry grać bedzie w sobotę 
Maikabi z Hakoahem łódzkim w nie­
dzielę zaś łodzianie grają z Leg.ą. 
Wszystkie mecze rozooczna się o go­
dzinie 15.30.

Zwycięstwem 5:3, które odniósł 
Zwierzyniecki KS, w dalszych roz­
grywkach o puhar Krakowskiego 
Związku nad Wawelem, udowodnił 
klub ten, iż słaba forma jego zawod­
ników, wykazana w rozgrywkach o 
mistrzostwo, należy do przeszłości. 
Niemniej jednak wysunięcie się Zwie­
rzynieckiego KS. na czoło w grach 
puhaTOwyćh stanowi dużą sensację. 
Cracovia Ib. zmierzyła się z Krowo­
drzą na boisku tej ostatniej i uzyska­
ła rezultat remisowy (1:1).

Nawy Zarźad Krakowskiego O. Z. 
K. A. przedstawia się następująco: 
prezes p. Pałuchtowlcz, viceorezesi 

(PIP. Kleinberg i Pagowski;

O wejście do Ligi grają w niedzielę: 
w grupie I Skra — Legja w Warsza­
wie (p. Laskowski). ŁTSG — Gryf w 
Łodzi (p. Dowbór), w grupie II RKS— 
Naprzód w Radomiu (p. Krukowski), 
w grupie III 1 p. p. — '82 p. p. w Wil­
nie (p. Kostanowski), w grupie IV 22 
p. p. — Rewera w Siedlcach (ip. Mi­
ron).

Mecze w pierwszej grupie mają ra­
czej charakter formalny. ŁTSG jest już 
pewnym zwycięzcą i jedynie wafta 
między Skrą a Legią w. Warszawie 
toczyć się będzie o drugie miejsce. W 
drogiej grupie Naprzód ma iuż za so­
bą dwa cenne wysokocyfrowe zwy­
cięstwa z Podgórzem i trudno przy­
puścić, by radomlacy magii ma za­
grozić nawet ną własnem boisku. Gdy­
by się to stało kwestią Pierwszeństwa 

otwarta. KÓyź RKS pokonał również dwukrot- 
? e । Rórze' W trzeciej grupie mecz

«nil.
iw ?z e, Dokonania 22 pjp. w

'irSff®* Pe'Wne «Gęstwo

1
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Przed walka z Belgami na dwu frontach
Ciężka próba piłkarzy i lekkoatletów polskich do. 11.X. na stadjonie w Brukseli

Dzień 11 października b. r. na­
leżeć będzie do ważniejszych w 
historji sportu polskiego. W dniu 
tym aż dwie reprezentacje' na­
sze (piłkarska i lekkoatletyczna) 
wystąpią po raz pierwszy na 
zachodnio - europejskiej arenie, 
by bądź zdobyć sobie uznanie i 
wzięcie w krajach zachodniej 
Europy, bądź też przepaść w 
tym wstępnym egzaminie i 
znów wrócić do szarej masy 
„nieważnych" pariasów sporto­
wych. Spotkania te odbędą się' 
na największym stadjonie Euro­
py — w Brukseli. Przeciwnika­
mi będą w obu wypadkach Bel­
gowie. Taka podwójna impreza 
międzypaństwowa odbędzie się 
bodaj po raz pierwszy w dzie­
jach sportu międzynarodowego. 
Doprowadzenie jej do skutku 
zawdzięczamy inicjatywie i sta­
raniom p. konsula Chiczewskie- 
go. Miejmy nadzieję, że dzięki 
ambicji naszych wybrańców nie 
będzie potrzebował żałować tej 
inicjatywy. Odpowiednie szan­
se istnieją.

Rozpatrzmy je kolejno w obu 
działach.

Dla zorientowania sie w po­
ziomie piłkarstwa belgijskiego 
brak nam nietylko materiału po­
równawczego, ale wogóle pew­
nych sprawdzianów. Piłkarze 
nasi dotychczas ani razu nie 
zmierzyli swych sił z Belgami. 
Przeciwnikami Belgów są prze­
ważnie państwa, z którymi my 
nie spotykamy się wcale, miano 
wicie Holandja. Anglja, Francja, 
i Luksemburg. Pewnym mierni­
kiem może być jedynie spotka­
nie Belgji ze Szwecją, rozegra-

gji. Gdy nasz bilans wykazuje 
17 wygranych, 8 remis i 19 prze 
granych, a stosunek bramek 
91:86, to bilans Belgji daje zale­
dwie 47 wygranych na 61 prze­
granych i 19 remis oraz ujem­
ny stosunek bramek, bo 261:302. 
Trzeba jednak pamiętać o tern, 
że przeciwnicy Belgów byli 
przeważnie znacznie silniejsi niż 
nasi przeciwnicy. W ostatnich 2 
latach wyniki reprezentacji bel­
gijskiej były wcale dobre: z Ho-

landją 3:1, 2:2, 3:1 i 1:1; z Fran-I 
cją 4:1, 6:1, 1:2 2:2; z Anglją (za­
wodowcami) 1:3 i 1:5; z Czecho­
słowacją (w Antwerpji) 2:3, z Ir- 
landją 0:4 i 1:3; z Portugalją 2:1 
i 1:2 oraz w Montevideo z Para- 
guajem 0:1 i Stanami Amer. Pół­
nocnej 0:3.

Pozatem wiemy o Belgach tył 
ko tyle, że grają bardzo szybko 
i twardo, że publiczność jest 
wcale gorąca i że posiadają pięk ! 
ne tradycje (mistrzostwo świa- ’

ta, zdobyte na Olimpjadzie w 
Antwerpji w 1920) i odpowied­
nie ambicje. Reasumując, nasi 
piłkarze stoją przed ciężkiem 
zadaniem, któremu sprostają tył 
ko, o ile będą szczęśliwie zesta­
wieni, o ile będą w najlepszej 
kondycji i o ile walczyć będą z 
największą ambicją. Zwyciężyć 
mogą. Oczywiście zależeć to 
będzie także od Fortuny, która 
nie zawsze nas proteguje.

Zgoła inaczej przedstawia sie

sytuacja w lekkiej atletyce. Gdy 
by spotkanie miało pełny pro­
gram, zwycięstwo Polski nie ule 
galoby wątpliwości. Najlepsze 
wyniki lekko-atletów belgij­
skich, w bieżącym roku osiągnię 
te, są naogól znacznie słabsze 
niż nasze. Oto one: Na 100 m. — 
Garain i Leemans do 11 s., 200 
m. Leemans 22,8 i Garain 23 s., 
400 m. Prinsen 50,2 i Roulent 
51,8, na 800 m. Coeniaerts 1.59,4 
i óeeraet 1.59,6, na 1500 m. Gee

raet 4.08,4 i Van Rumst 4.11,2, 
na 5.000 m. Marechal 15,30 i Van 
Rumst 15.34, na 110 przez płotki 
Binet 16,2 i Deyries 17.6. na 404* 
przez plotki Russ 57,8 i Binet 
58,4, skok w zwyż Noel 1,85 m. 
i Henault 1,80 m., skok w dal 
Leemans 6,82 i Binet 6,54 m., 
skok o tyczce Etienne 3.50 i Noel 
3,43 m., rzut kula Vos 13,16 m. 
i Mingels 12,36, rzut dyskiem 
Vos 37,88 i Baptist 37,51, rzut 
oszczepem Herremans 61,76 i

ne w tym samym dniu, w któ­
rym nasza reprezentacja poko­
nała Szwedów w Sztokholmie 
3:0. Dało ono rezultat nieroz­
strzygnięty (2:2). Porównanie to 
mogłoby przemawiać na naszą 
korzyść, gdyby nie było zbyt 
kruche.

Na naszą korzyść przemawia 
coprawda również porównanie 
ogólnych bilansów spotkań mię­
dzypaństwowych Polski i Bel-

Niedziela w Krakowie
Na starcie dorocznego klasycznego 

wyścigu Kraków — Katowice — Kra­
bów 160 klim. na 110 zgłoszonych sta­
nęło zaledwie 44 zawodników. Przy­
czyną te.go była w pierwszym rzędzie 
fatalna pogoda, dalej równoczesne za­
wody w Kielcach i mistrzostwo długo

NIEFORTUNNY DLA POLON.JI MECZ LIGOWY Z RUCHEM W WARSZAWIE 2:4 
Moment z pierwszej połowy, kiedy gospodarze stale atakował' i prowadzili 2:0

Etienne 57,05 m. Jak z powyższe 
go wynika, Belgowie mają lep­
sze wyniki od nas jedynie w sko 
ku wwyż i w oszczepie i dorów 
nują nam jedynie, i to niezupeł­
nie, w biegach na 400 i 800 m.

Innemi słowy, pełny mecz mię 
dzypanstwowy skończyćby się 
musiał Wysokiem zwycięstwem 
Polski, zwłaszcza że także v 
sztafetach Belgowie nie mieliby, 
szans. Z tego względu oraz ze 
względów finansowych nasi 
przyszli przeciwnicy ograniczyli 
program do kilku konkurencyj, 
dla nich najdogodniejszych, m a- 
nowicie do biegów na 100, 200, 
400, 800, 1500 i 5000 m. i do rzu­
tu oszczepem. Mimo to powinmś 
my dość gładko wygrać, o ile nie 
będzie niemiłych niespodzianek 
i o ile na długich dystansach 
prócz Kusocińskiego startować ł 
walczyć będzie do upadłego P*? 
kiewicz, powracający znów do 
formy.

Spotkanie lekkoatletyczne od­
będzie się przed meczem piłkar­
skim, zatem na oczach tłumów. 
Wygrana naszych lekko-atletów 
przyczyni się walnie do podnie-

w nowym konkursie olimpijskim „Przeglądu Sportowego” za trafne odgadnięcie 
9-ciu meczów ligowyck

Termin nadsyłania zawiado- 
domień o wygranej w VI-ym 
konkursie minął bez rezultatu: 

nikt nie odgadł 
nawet 10-ciu wyników spotkań 
piłkarskich.

W myśl regulaminu naszych 
konkursów z przeznaczonej dla 
zwycięzcy nagrody 500 złotych, 

250 przechodzi na na fundusz 
olimpijski, 

a pozostałe 250 zł. definitywnie
już powiększy nagrodę w bieżą-dystansowe torowe w Kaliszu. Więk- I—- ------- . - •/

szóść zawodników stanowili górnoślą-; cym VII-ym konkursie naszego 
żacy. Wyścig odbywał sie w niezwy-1 
kle ciężkich warunkach. Trasa wyboi- l
sta i rozmokła od deszczu powodowa­
ła częste upadki kolarzy. Na czole 
■wysunęła się odrazu piątka Ślązaków 
z. Włokasem, Ligoniem, Dudzikiem i 
Rosenbergiem, nieco w tyle Damiel I. 
Duda i Danie! II. Przed Jaworznem od 
stawki kolarzy oderwał sie Wlokas, 
uzyskawszy około 600 m. przewagi, 
jednakże Ligoniowi i Danielowi udało 
się przed Mysłowicami dopaść ucie­
kiniera. Na półmetku w Katowicach 
rozgorzała ostra walka finiszowa, z 
której zwycięzko wyszedł Ligoń, bi­
jąc o kolo swego długoletniego rywa­
la Wlokasa, Daniela 1. Krzysztofczyka 
i Dudzika. W powrotnej drodze sytua­
cja niemal bez zmiany. Czołówka szła 
razem na „pewniaka” po zwycięstwo. 
Zwyciężył n finiszu Ligoń w słabym 
czasie 6:27.

W organizowanych przez O.W.S.K.

pisma
do sumy 750-ciu złotych.

Dziewięć meczów, wchodzą­
cych w skład obecnego konkur­
su, nie przedstawi już chyba dla 
uczestników trudności niemożli­
wych do przezwyciężenia. Nie 
zawsze przecież trafiają się tak 
niezwykłe niespodzianki jak po­
przednio i coraz więcej liczyć 
się można ze zwycięstwem fa­
worytów, którzy pod koniec se­
zonu krystalizują swoją formę.

Tym razem „gra warta jest

jaknajliczniej. Ryzyko jest nie- cie naszej inicjatytwy jest rów-
wielkie, a suma do wygrania po­
ważna. Przedewszystkiem pa-

nież
moralnym obowiązkiem kaźde-

miętać jednak należy, że popar- go prawdziwego sportowca poi-

CZWÓRKA NOWIC.IUSZEK W. K. W.
zwyciężyła podczas niedzielnych regat na Wiśle osady Prosny i Zjednocze­
nia. Stoją od prawej: Trejczke, GeHówna, trener Budziński, ster. Kuszakie- 

wicozwa, Leszczyńska i Wyszyńska.

więc,Głosujcie

świeczki". Konkurs jest stosun­
kowo łatwy,

nagroda wyjątkowo wysoka.
W obecnym numerze (podo-! 

bnie jak w poprzednim) — daje-

przepisanym terminie.
czytelnicy,

regatach wzięty udział osadv kluibów , ------ ----- . .
krakowskich. Sokola. A. Z. S-u i Poli- | 1T1y znowu dwa kupony „do wy- 
cyjnego klubu Sportowego, z War-1 słania". Należy sobie tylko prze
szawy przyjechała osada Wojskowe-

zdobyła
DRUŻYNA KOSZYKARZY A. Z. S. POZNAŃ 

powtórnie mistrzostwo, bijąc w finale Polski Polonię (Warszawa).

NAGROBEK S. P. ALFREDA FREYERA 
zmarłego bohaterską śmiercią znakomitego biegacza polskiego, ufundowa­

ny przez P. Z. L.. A. w'Tarnobrzegu

* "/3190(-+% 1321
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go klubu Sportów Wodnych. Wilmo re 
prezentował Witkowski w iedynkach.

Na pierwszy plan oddawna oczeki­
wanej imprezy wyszedł Warszawski 
W.K.S.W. który dysponując 8 wiośla­
rzami zajął trzy pierwsze miejsca i 
zdobył 16 żetonów. Osady tego klubu 
wygrywały zdecydowanie wykazując 
przygotowanie do regat czego brakło 
klubom krakowskim. Sokół przedsta­
wił się z najlepszej swej strony w 
ósemkach, jak również i w czwórkach 
pań, gdzie zwyciężył w dobrym stylu 
osadę AZS-u. W biegu jedynek R. Ve- 
rey (A. Z. S.) nie miał konkurencji, mi­
mo ambitnej obrony Witkowskiego

pisać dla własnej kontroli typo­
wane wyniki.

Przypominamy równocześnie 
uczestnikom konkursu, że u- 
względniać będziemy wszystkie 
listy, na których data stempla 
pocztowego nie będzie później­
sza jak z piątku, to jest 25 b. m. 
Czasu jest więc dosyć, — ale 
nie za dużo, należy się więc po­
spieszyć, by wysłać kupony w

ALFREd FREYER

•a

skiego.
Kto naprawdę szczerze prag­

nie, aby nasi najlepsi, ci który­
mi słusznie chlubi się sport pol­
ski, wykazać mogli za Oceanem, 
że robimy postępy i że nie ostat

sienią samopoczucia i wzmocnię 
nia ambicji naszych piłkarzy.

Oby i oni wyszli obronną ręką 
z tej cięższej przeprawy i oby 
obydwie nasze reprezentacje 
pod każdym względem zachowa 
ły się tak, jak wymaga tego go­
dność i dobre imię Polski. Wten 
czas zachód zostanie wreszcie 
dla nas zdobyty!

Kazimierz Glabisz.

Kronika bokserska
nie miejsce należy 
wielkiej rodzinie 
całego świata, ten

powinien i

4-tygodniowy kurs dla orzodowni-eta „om „r ,-iysvuuiuwy nurs uia przoaowm- 
się nam w. fców bokserskich organizuje w paź- 
sportowcow dzierniku r. b. WOZiB. Wykładowcą

kursu będzie trener WOZB p. Czirson;
mllKs Międzyklubowy mecz bokserski Ge-

. . i dania (Gdańsk) — Polonia (W-wa),
wziąć czynny udział W konkur- rozegrany będzie w Warszawie dnia 
sie. 4-go października r.b. w sali kina Ćo-

I loseuim.Na zakończenie przypomina-1 
my warunki konkursu. W każ­
dej z rubryk (a, b i c) liczbą 1, 
oznaczamy zwycięstwo gospo­
darzy, liczbą 2 zwycięstwo go­
ści (umieszczonych na liście z 
boku kuponu na drugiem miej­
scu) i wreszcie cyfrą zero „0", 
wynik nierozstrzygnięty.

Każda rubryka stanowi od­
rębną całość i wówczas tylko 
gdy w jednej z rubryk znajdzie 
się 9 ewentualnie 8 (w razie gdy 
nikt 9-ciu wyników nie odgad­
nie) trafnych wyników, zostanie? 
przyznana szczęśliwemu zwy­
cięzcy konkursu nagroda. Gdy 
zwycięzców będzie paru, nagro 
da 750 zł. zostanie miedzy nich 
podzielona.

Do każdego kuponu dołączyć 
należy znaczki pocztowe za 
jeden złoty i wysłać listem 
najpóźniej w piątek 25 b. m. pod 
adresem: Polski Komitet Olim­
pijski, Warszawa, Wiejska 11.

Zatem głosujmy, głosujmy, 
glosujmy! Wszyscy jak jeden 
mąż! Bez zwłoki, natychmiast! 
Głosujmy sami i agitujmy znajo 
mych.

Cel szlachetny—nagroda god­
na zazdrości!

Kupony zamieszczamy na 
stronie 4-ej.

Pięściarze Makabi warszawskiej wy 
jeżdżają do Królewskiej Huty dnia 
3-go października r.b., gdzie walczyć, 
będą ze Stadionem, a 4-go październi­
ka r.b. gościć będą w Krakowie na 
meczu z Wawelem.

Najbliższym meczem bokserskim Po­
znania będzie międzymiastowe spotka­
nie w dniu 11 października Wrocław— 
Poznań. Pięściarze Warty walczy ćbę* 
dą 6 grudnia w Wilnie, w powrotnej 
zaś drodze 8 grudnia z Polonią w War 
szawie. Finałowy mecz o drużynowe 
mistrzostwo okręgu poznańskiego 
mistrz. Warty z drużyną Cegielskiego, 
odbędzie się 27 b. m. Pierwszy mecz 
międzypaństwowy w tym roku nazua1- 
czony został na dzień 8 listopada. Prze 
ciwntkiem Polski w Poznaniu' będą 
Niemcy.

Międzyokresowy mecz bokserski 
Śląsk — Warszawa rozegrany zosta­
nie w Warszawie, dnia 1 listopada r.b. 
w sali Kina Coloseum.

Glon (Warszawianka), wice - mistrz' 
Polski w. koguciej zmienia barwy klu­
bowe i prawdopodobnie wstępuje dc 
C. W. S-u.

„Sąd” koleżeński odbędzie się ’ nad 
świetnym bokserem żydowskim Gar­
barzem (Makabi), który -zdeżertero-  ̂
wał z meczu Polonia — Makabi. Kom­
plet sędziowski stanowić będą: pię­
ściarze I drużyny Makabi warszaw­
skiej.

Drużyna bokserska Unionu rewizy­
tuje lwowską Hasmonee 1 listopada. 
Pierwszy mecz w Łodzi, przyniósł ' 
zwycięstwo Unionowi 10:6.

7 i 8 listopada walczy ósemka bok­
serów Unionu w Gdańsku z drużyną 
Schupipo i w Królewcu z drużyną . 
Prussia Samland.

WICEMISTRZ POLSKI W KOSZYKÓWCE 
drużyna Polonjl (Warszawa): Gregolajtys, Sowiński, Tomczyk, Zglińsjd, 

■Czyżykówski, Kapalka II



* PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 26 września 1931 roku.

W. HULANICKI ___

650 kim. na godzinę
11-ste zawody lotnicze o puhar Schneidera

Londyn, dn. 15 września 1931 r.

_ Począwszy od 1913 roku 
Francja, Wielka Brytanja, Ame­
ryka i Włochy stają do wielkie­
go turnieju o szybkość w powie­
trzu. Instytucja puharu Schnei­
dera już dziesięć razy gromadzi­
ła na starcie najlepsze siły lotni­
cze tych krajów, lecz nigdy je­
szcze wyścig ten nie napotkał 
tyle trudności, co w tym roku. 
Poniższa lista ilustruje wyczyny 
w chronologicznym porządku.

Rok 1913 — Francja — 82 ki­
lom. na godz.; rok 1914 — Anglja 
— .139 kilom, na godz.; rok 1920 
—Włochy—179 kilom, na godz.; 
rok 1921 — Włochy 189 kilom, 
na godz.: rok 1922 — Anglja — 
233 kilom, na godz.; rok 1923 — 
Ameryka — 284 kilom, na godz.; 
rok 1925 — Ameryka — 372 ki­
lom. na godz.; rok 1926 — Wło­
chy — 394 kilom, na godz.; rok 
1927 — 451 kilom, na godz.; rok 
1929 — Anglja — 426 kilom, na 
godz.

Z przygotowaniami, które 
trwają rok cały, związane są 
ogromne koszta. W ostatnim 
czasie Ameryka zrzekła się pre- 
tensyj i zostały tylko trzy wiel­
kie mocarstwa: Anglja, Francja 
i Włochy.

W tym roku od samego po­
czątku posypały się niepowo­
dzenia. Zniszczono parę bezcen­
nych aparatów. Włoch, Francuz 
i Anglik stracili życie w trenin­
gach.

Na pół roku mniejw’ęcej 
przed terminem rząd angielski 
ze względów oszczędnościo­
wych postanowił wycofać się, 
pomimo że dwa ostatnie razy 
zwycięstwo przypadło Anglji.

W prasie podniósł się niesły­
chany hałas. Z kwestii uczestni­
ctwa zrobiono sprawę par ex- 
cellence polityczną. Konserwa­
tyści ukuli z tego miecz przeciw 
rządowi Mac Donalda. Wreszcie 
znalazła się niejaka Łady Hou­
ston, która cały wydatek na 
przygotowanie ekipy lotniczej 

sumie sto tysięcy funtów 
szterlingów — przyjęła na sie­
bie.

Socjalistyczny minister uwziął 
się i postanowił że i tak nie po­
zwoli na udział angielskich lot­
ników wojskowych. Ale zoba­
czyliśmy jaką potęgą jest opinja 
publiczna. Po parodniowej ostrej 
kampanii rząd musiał ustąpić.

A Francja i Włochy nadesłały 
już aparaty, już lotnicy zaczęli 
je próbować, lecz coś nie szło 
kontynentalnym zawodnikom. 
Postanowili oni zaszachować 
Anglję i postawili ultimatum: al­
bo się wyścig odkłada, albo 
Francja i Włochy wycofują się.

Odpowiedź była bardzo pro-

sta: dobrze, to my polecimy sa­
mi — walkoverem.

Za dużo było gwałtu dokoła 
sprawy, zanadto Anglicy pra­
gnęli otrzymania przechodniego 
puharu na własność, za mocno 
nalegała Lady Houston — aby 
można było teraz wyścig odkła­
dać.

Ale nie tu koniec niepowodze­
niom.

Stacje meteorologiczne zapo-. 
wiedziały piękną pogodę na ze­
szłą sobotę (12. IX) i jak zwykle 
w takich razach od rana do wie­
czora lało.

Aby uprzytomnić sobie cale 
rozczarowanie z tego powodu,

trzeba przyjąć pod uwagę, że na 
taką uroczystość zjeżdżają mil- 
jony ludzi, że wszystkie okolicz­
ne miasta robią specjalne przy­
gotowania, że z Francji i Wioch 
nadchodzą specjalne pociągi, że 
przepływ pomiędzy Isle of 
Wight i Anglją zapełnia się okrę 
tami. statkami, motorówkami,

Po 99-ciu meczach ligowych
Czołowa p alka tabeli poza możliwością spadku, który zagraża trzem maruderom. Spotkania niedzielne

Aczkolwiek mamy przed sobą 
jeszcze 33 mecze ligowe, to zna 
czy czwartą część tegorocznej 
porcji mistrzowskiej, stan tabeli 
pozwala nam uczynić pewne 
ważne spostrzeżenie: pięciu 
pierwszym drużynom nie zagra 
ża już w żadnym wypadku spa­
dek z Ligi.

Wynika to niezbicie z porów­
nania ich bilansu punktowego i 
zamykającej tabelę Lechji. która 
nawet w razie wygrania wszyst 
kich swych pozostałych pięciu 
meczów nie przekroczy 18-tu 
pkt., podczas gdy piąta w tabe­
li Warta posiada ich’ dzisiaj już 
19-cie.

Poza strefą zagrożoną można 
by też postawić i Ruch, legity­
mujący się właśnie owa koniecz 
ną 18-ka, a nawet ŁKS i Polo­
nię szczęśliwe posiadaczki 16 
pkt. zdobytych. Również i Cra­
covia z 15-ma punktami i mają­
ca sześć meczów przed sobą nie 
powinna się w praktyce oba­
wiać znajomości z klasą A.

Tak więc walka o pozostanie 
w Lidze rozegra się istotnie mię 
dzy Lechją, Czarnymi i Warsza 
wianka.

W najgorszej sytuacji znajdu­
je się benjaminek Ligi, który 
trzy czwarte swego mizernego 
dorobku punktowego (6 p.) za­
wdzięcza niewyjaśnionej słabo­
ści Wisły, Legji i Polonji wal­
czących na własnych boiskach. 
Jedyne pełnowartościowe zwy­
cięstwo odniosła Lechja nad 
Warszawianką (4:0) we Lwo­
wie i na tern kończy się lista jej 
możliwości w twardej walce o 
punkty.

Zaciemnia sytuacje fakt, że 
przeciwnikami Lechji będą sa­
mi potentaci ligowi: Wisła. Gar­
barnia. Pogoń, Legja i Ruch. Na
którym z nich

Położenie Czarnych jest po-ILechji, tylko o jeden mecz z
zornie lepsze dlatego, że mają 
oni dziś o 2 pkt. więcej od miej­
scowego rywala. Pierwszy klub 
piłkarzy polskich bedzie jednak 
walczył (w przeciwieństwie do 
Lechji) wyłącznie niemal poza 
Lwowem, a Ł. K. S„ Ruch, War 
ta, u siebie w domu to bardzo 
twardy orzech do zgryzienia dla 
Czarnych. Łatwiej chyba będzie 
coś zdobyć w stolicy na War­
szawiance i w domu na Craco- 
vii.

Pozostały repertuar Warsza­
wianki jest niemal ten sam co

Czarnymi większy. Te dwa 
punkty jednak mogą właśnie zde 
cydować o losie jednego z lwów 
skich klubów, asekurując osta­
tecznie Warszawiankę.

O tern kto zdobędzie tytuł mi­
strza mówić jest jeszcze za- 
wcześnie. Cała czołowa piątka 
drużyn posiada dziś niemal je­
dnakowe szanse punktowe i 
równe kwalifikacje moralne. 
Walka bedzie tu trwała nape- 
wno do ostatniej niedzieli mi­
strzostw podobnie jak to miało 
miejsce w roku ubiegłym.

Pięć meczów przynoszą nam
dni najbliższe, z czego dwa w 
Warszawie i po jednym w Kra­
kowie, Lwowie i Łodzi.

Ranne 
wianka —

hydroplanami, że na brzeg zjeż­
dżają setki tysięcy samochodów. 
Te miljony czekały pod paraso­
lami przez cztery godziny na 
decyzję jury i nie doczekały się... 
Wyścig i próbę pobicia świato­
wego rekordu odłożono na nie­
dzielę. Tu nastąpiła katastrofa. 
Ludność miejscowa nie przewi­
działa tej możliwości i dla tłu­
mów zabrakło żywności.

Można sobie wyobrazić jaki 
powstał mętlik, jak ludzie zdo­
bywali pożywienie i lokale do 
snu. Całe szczęście, że Anglicy 
nie przejmują się takiego rodza­
ju trudnościami i znoszą je po­
godnie.

Porucznik Boothman na ma-
spotkanie Warsza- szynie S. C. B. nie zawiódł na- 

- Czarni w stolicy mo-, dzici w nim pokładanych. Bra- 
oważnv wnłvw na kwe wnrnum ivvlmnal ciprłpm ’że mieć poważny wypływ na kwe 

stję spadku z Ligi. Żadnej z dru-
wurowo wykonał siedem okrą-

Kabaret komików
Już w końcu b. m. zostanie o- 

twarty na pl. Trzech Krzyży 
(Mokotowska 73) kabaret lite­
racko - artystyczny pod dyrek­
cją Marjana Hemara, Fryderyka 
Jarossy‘ego i Juljana Tuwima.

Zespól nowego teatru tworzą 
najwybitniejsze siły stolicy: Po­
gorzelska, Nora Ney, Dymszy-

na, Godlewska, Górska, Kali- 
nówna, Welska, Jarosy, Boguc­
ki, Dymsza, Krukowski, Lawiń- 
ski, Tom i Chór Dana.

Same nazwiska kierowników 
i zespołu nowego teatru gwa­
rantują najwyższy poziom ar­
tystyczny.

W Poznaniu
Legja _ Gryf (Toruń) 0:0) Zawody 

o wejście do Ligi. Mimo handicapu wła 
snego boiska nie potrafiła Legja meczu 
tego wygrać, dyskredytując się zupeł­
nie w oczach własnej publiczności jako 
kandydat do Ligi. Przez 90 minut by­
ła to gra na poziomie C. klasy. Legja, 
mimo, że miała znaczną przewagę po 
pauzie, me potrafiła wykorzystać „wy­
kładanych" pozycyj podbramkowych, 
skutkiem zupełnej nieudolności strzało­
wej ataku. Wynik bezbramkowy jest 
sukcesem dla Gryfu, który z tego me; 
czu wyniósł pierwszy wogóle zdobyty 
punkt w rozgrywkach międzyokręgo- 
wych- Ponadto Toruńczycy grali przez 
całą niemal drugą połowę w dziesięciu 
z powodu zejścia z boiska Siemiątkow 
skiego, który został dotkliwie kontu-

i Warszawie
oraz prezesa P. T. P. dyr. Winiewicza. 
Rozdanie nagród za mistrzostwa okrę­
gowe i długodystansowe (bez mi- 
strzoistw ipifki wodnej, które nie zosta­
ły „jeszcze" zweryfikowane), zakoń­
czyło oficjalnie sezon.

Miedzykhibowy mecz lekkoatletycz­
ny Głuchoniemi — Gwiazda rozegrany 
na boisku Domu Ludowego w Warsza 
wie zakończył się zasłużonem zwycię­
stwem Głuchoniemych 55 pkt. przed 
Gwiazdą 4'7 pkt. Wyniki techniczne
były następujące: 100 mtr.: 
stowski (GI.) 12,6: 400 mtr.: 
(Gw.) 58,2: 1500 i 5000 mtr. 
chewicz (GL) 4:45.4: 17:58,2: 
Kurzyna (GL) 26,15: wdał: 
ciel (GL) 562 ctm.: oszczep: 
kowski (OL) 30,67: w wyż:

1) Wlo- 
lj Heicer 

: 1) Osta- 
: dysk: 1) 
1) Chruś- 
1) Szycz- 
1) Chruś-

zjowany w oko, że aż musialn nim się’ 4,IUWail.V w vnv» z-k- ihmoiuiw •••»•» • t
HlOŻna zdobyć I zaopiekować Pogotowie ratunkowe. Sę

konieczne do ratunku punkty?...; dziował p. Tomaszewski. Publiczności 
około 1500.

Zakończenie sezonu pływackiego w 
Poznaniu odbyło się ub. niedzieli w 
pływalni związkowej oraz P. T. P. iNa Górnem Śląsku
ograniczyło się do ściągnięcia z masz-

Rozgrywka o drużynowe pieściar- czasu przez b. prezesa PZB Dr. Ta- (u f|agj po przemówieniach okoliczno- 
skie mistrzostwo Śląską pomiędzy Ru-1 deusza Saloniego. ściowych prezesa P.Z.O.P. p. Broniarza
chem z Wielkich Hajduków a Bokser- ' Narówni z futbolem 1 boksem uko- 
skim KL S. z Katowic dotrehezaso-: chali Ślązacy atletykę jako sport w 
wym mistrzem drużynowym zakoń- ' którym może wyładować sile fizycz- 
czyla sie zwycięstwem BKS-u 16:0 ną i tężyznę. To też z chwila, gdy lek-j

ściowych prezesa P.Z.O.P. p. Broniarza ।

ciel (GL) 140 etim.: sztafeta 4x100 
mtr.: 1) Gwiaizda 49,6: 2) Głuchonie­
mi 50,2. Organizacja zawodów dobra.

72 kim. wyścig kolarski rozegrany 
na szosie pod Czarna Struga zgroma­
dził na starcie 25 kolarzy. Po zaciętej 
walce zwyciężył Paluszek (Skra) w 
czaisie 2:19,40 sek. przed kolegami klu 
bowemi Angielczykiem II 2:23. 30 sek. 
i Wiwegerem. Bieg ukończyło 8 za­
wodników. Organizacja zawodów, któ 
ra spoczywała w rekach Skry dobra.

żyn specjalnych szans przyzna­
wać niepodobna, jedynie własna 
widownia stanowi handicap do­
datni dla Wiarszawianki.

Po południu Warta bedzie go­
ściem Polonii i zechce zrewan­
żować sie zarówno za zeszło­
roczną porażkę 0:5, jak i za 
przegraną na wiosnę w Pozna­
niu 0:1. Forma drużyn przema­
wia za zwycięstwem Warty.

Dawne sensacyjne derby Cra­
covia — Pogoń w Krakowie 
straciły mocno na swej świetno 
ści. Role są o tyle różne, iż Po­
goń walczy o pierwszeństwo w 
Lidze, a Cracovia o utrzymanie 
się w niej. Mimo to trudno zgó- 
ry przyznać zwycięstwo go­
ściom ze Lwowa.

Do bardzo zaciętych należeć 
będzie mecz Ł. K. Ś. — Garbar­
nia w Łodzi. Lider tabeli roz- 
pocznie tern spotkaniem serję 
występów na obcych boiskach, 
które w sumie mogą zachwiać 
zasadniczo jego czołowa pozy- 

; cję.
Ł. K. S. ma za sobą dwa świe­

tne sukcesy 7:0 nad Warsza­
wianką i 4:0 nad Ruchem, a 
więc zapowiada dać ostrą od­
prawę Garbarni. Czy jednak na- 
pór ataku Ł.K.S. nie załamie się 
na słynnych z twardości tyłach 
krakowian? Wszak w 16 me­
czach straciła Garbarnia tylko 
13 bramek!

Mecz Wisła — Lechja we 
Lwowie — to wyrównanie ra­
chunków ex - mistrza Ligi za 
porażkę 1:2 doznaną od benja- 
minka w Krakowie.

żeń toru, ustanawiając nowy re­
kord 340.08 mil na godzinę (oko­
ło 544 kilom, na godz.).

Wślad za nim porucznik Stain- 
forth ustanowił nowy światowy 
rekord szybkości w powietrzu 
(386.1 mil na godz.) i rekord na 
100 kilometrów (342.70 mil na 
godz.). Osiągnął on również w 
jednem z okrążeń zawrotną szyb 
kość 404 mil na godzinę (około 
650 kilometrów na godzinę).

Gdy rezultaty ogłoszono, en­
tuzjazm zebranych na wodzie i 
lądzie tłumów wyraził się w 
dość osobliwy sposób. Wszyst­
kie syreny, klaksony, trąby, 
gwizdki podniosły piekielny ha­
łas. Można sobie wyobrazić, co 
za ryk trwał przez pięć minut.

Lecąc z taką szybkością czło­
wiek wyleciawszy o 12 w dzień 
z Londynu, mógłby śniadanie 
o 1 jeść w Edynburgu, a obiad w 
New Yorku. Kursuje teraz za­
bawny kawał, że gdyby Francja 
i Włochy zgłosiły jakiekolwiek 
stare pudła bombomioty i upar­
ły się jednak odbyć loty w sobo­
tę — miałyby puhar Schneidera 
w posiadaniu, gdyż delikatne ca­
cka wyścigowe latać w sobotę 
przy ulewnym deszczu nie mo­
gły.

Najwięcej cieszy się z tego 
wszystkiego Lady Houston, jej 
bowiem ofiarności i energji An- 
glja zawdzięcza puhar.

Przyjmowała ona całą druży­
nę lotniczą na swym wspania­
łym iluminowanym jachcie, na 
którym wypisano dużemi litera­
mi „Victory"; zachodzi.tylko py­
tanie: „nad kim?“.

Lekkoatleci w Przemyślu
Ogólno polskie zawody lekko - ą.tle- I raz wtóry pokonał Lechję Lwów zdo­

byczne Pań i Panów odbyły się w bywając puhar 21 pkt. przed Lechją 
Przemyślu. Wyniki w niektórych kem-118 pkt. i Czuwajem 3 pkt Wyniki są 
karencjach mimo ustawicznie padające d---------- ------- - --

Zgodnie bowiem z regulaminem klub, 
który nie wyka.że właściwej wagi w 
sześciu klasach. przegrywa wal­
koverem. Z pośród ośmiu zawod­
ników Ruchu trzech wykazało nadwa­
gę. Walki mimo to przeprowadzono, a 
wynik ich wykazał, że słuszniejszym 
byłby wyrok 10:6 dla BKS-u. Zwy­
cięstwo przypadłoby wiec i tak daw­
nemu mistrzowi. W następstwie tego 
BKS zdobył na własność przepiękny i | 
drogocenny puhar ofiarowany swego

Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego

ka atletyka zamyka sezon, odżywają ; 
siłacze ze snu letniego. Jesień przyno- I 
si początki walk. W Katowicach od-I 
były się zawody o honorową nagro- i 
de prezydenta miasta Dr. A. Kocura. 
Zwycięstwo odniosła drużyna Tow. 
Gimn. Sokół 2 z Katowic, zdobywając 
wszystkie możliwe punkty. Zwy­
cięstwa odnieśli Vogt, Drozd, Ko- 
mander, Gburski. Gałuszka. Hein.

I Równocześnie rozpoczęto walki o 
mistrzostwo drużynowe tak w zapa­
sach jak i w dźwiganiu ciężarów. W 
pierwszej rundzie spotkali się zawod­
nicy K. S. Jedność z Michałkowie i 
K. S. Slavia z Rudy. Zwyciężyła w 
obu konkurencjach drużyna Jedności: 
w zapasach 15 : 6 zaś w dźwiganiu 
ciężarów 2870 funtów na 2370 Rudy.

SKRZYNKA
P. A. M. Łuck. Prosimy.
P. Ed .Posz. Poznań. Drukować nie 

będziemy.
KP. W Chojence. Sprawozdanie o- 

trzymaliśmy o tydzień -za późno.
SP. S. W. Częstochowa. P. Z. B. Po­
znań, ul. Piekary 16/17: P.Z.A. Kato­
wice, skrz. pocztowa 553.

M. Stranż. Poznań. 10.4 sek.
Kr. Eng. Gdynia. Sprawozdanie spó- 

źnione.Korty en en tout cas sa opaten­
towane i robią je tylko specjalne fir­
my.

Ak. rezer. Bydgoszcz. Polacy na 
Igrzyskach głuchoniemych nie starto­
wali.

P. Leon Bartk. Nieśwież. Może za-

POCZTOWA
mówić Pan w każdej księgarni 
ręcznik p. Wiktora Junoszy.

pod-

P. R. Szef. Tarnowskie Góry. O or­
ganizowaniu takiej wycieczki nie wie­
my.

P. Konstanty. Bar. Grudziądz. W. K.
S. Legja, Warszawa, Myśliwiecka 4.

P. Jerzy Kop. Białystok. Prosimy o 
telefon kolo 8-ej wieczorem.

P. Tadeusz Mit. Krzeszowice. W 
sierpniu. Udział Polski nie iest jeszcze 
sprecyzowany: projektowane jest .obe­
słanie lekkoatletyki, pływania, boksu, 
szermierki, hippiki. Wyjazd nastąpi na 
początku Wpca. Naturalnie że może pan 
jechać. Zniżki będą niewielkie. Koszt 
podróży wynosi minimum 500 dolarów.

go deszczu doskonale. Panowie: 100 
mtr. 1) Sllwak 11,3: 2) Druźbiak 11,4; 
3) Nowosad 11,4. Kuila 1) Puchalski 
12,61; 2) Kaniak 12.33. Skok wdał 1) 
Wojnarowicz 6.26, 2) Śliwak 6.20. 400 
mtr. 1) Dulbena 56.8; 2) Niemiec. Rrzut 
dyskiem 1) Wójcik 36.35 : 2) Puchalski 
35. Rzut oszczepem 1) Medycki 50.88; 
2) Zebaczyński 49.56 : 3) Śliwak 47.30. 
800 mtr. 1) Jaworski 2.12: 2) Bieniarz. 
110 mtr. przez płotki 1) Dubena 16.9; 
2) Drużibiak 18. Skok o tyczce 1) Mur- 
mańczyk 3.16: 2) Kluk 2.96. Sztafeta 
4x400 1) Pogoń 3:511; 2) Sokół Mac. 
3:54.2. Skok «wyż 1) Niemiec 1.65 i 
pół. 1500 mtr. 1) Gancarz 4:36; 2) Ja­
worski 4:37.3. W ogólnej punktacji wy 
grała bezkonkurencyjnie Pogoń Lwów 
76 pkt.. bijać Sokół Macierz Lwów 37 
pkt., na dalszych miejscach Czuwaj 
Przemyśl 8 pkt,. Polonia 5 i Sokół Ja­
rosław 2 pkt.

W konkurencji Pań AZS Lwów po

.następujące: 60 m. 1) Zwolińska 8.2 
rek. okr. wyrównany; 2) Iza 8.6 Kula 
1) Nina 9.04: 2) Stacha 8.96. Skok 
w wyż 1) Iza 1.23. Skok w dal 1) Zwo­
lińska 4.65 rek. okr. 2) Iza 4.32. Rzut 
dyskiem 1) Kosińska 26.11. Sztafeta 
4x75 mtr. 1) Lechia (Lwów) 45.1; 2) 
AZS (Lwów) 45.3.

Na wyróżnienie zasługuje wynik Du- 
beny w biegu 110 mtr. przez płotki, 
Medyckiego w oszczepie, i Zwolińskie­
go w skoku wdał .

Wysłać pod adresem
Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Warszawa-Wiejska 11

Warszawa — wciska 11
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Garbarnia T 0:0 0:1
3:0

0:1
3:1

0:1
2:2

1:1
3:1 2:1 2:0 1:1 4:1 6:1

4:0 4:1 16 9 4 3 35 13 22 10

Wisa 0:0 A 0:1 1:2
2:2 4:1 6:2

0:2
3;2 
4:1

3:1
3:0

4:1
1:2 5:2 5:1

2:1 1:2 17 10 2 5 44 23 22 12

Legja 1:0
0:3 1:0 B 1:2 4:1 1:0

4:5
1:j
6:0

8:1 
1:1

4:1
3:1 2:4 2:1

3:2 1:2 17 10 1 6 43 27 21 13

Pogoń 1:0
1:3

2:1 
2:2 2:1 B 0:7 1:1 1:3

3:3
4:0 0:0 5:1 

3:1
2:1
1:1 5:1 16 8 5 3 33 26 21 11

Warta 1:0 
2'2

1:4 1:4 7:0 Ł 6:1
0:2 2:0 0:1 2:1

7:1 3:2 
x

0:3 8:0
5:0 15 9 1 5 45 21 19 11

Ruch 1:1
1:3

2:5
2:0

0:1
5:4 1:1

1:6 
2:0 A 3:2 

0:4
3:0
4:2 1:4

4:1

2:2

43

0:2 2:1 5:0 17 8 2 7 33 37 18 16

Ł.K.S.

Polonia

1:2

0:2

2:3
1:4
1:3
0:3

3:1
0:6 
1:8
1:1

3:1 
3:3
0:4

0:2
1:0
1:2

2:3 
4:0
0:3 
2:4

Ł
3:2

2:3

1
1:4
3:0
6:0
4:1

1:1
5:0 
2:0

1:0
7:0 
1:2
1:0

17

17

7

7

2

2

8

8

38

30

34

35

16

16

18

18

Cracov:a

Warszaw.

1:1

1:4

1:4
2:1
2:5

1:4 
1:3
4:2

0:0
1:5 
1:3

1:7
2:3 
X

4:1

2:0

1:4
4:1 
0:3

2:2
0:6 
1:4

6:1
0:1

1:6 
1:0
O

3:1

0:1

3:1
2:1
5:1

16

16

6

5

3

0

7

11

25

29

38

44

15

10

17

22

Czarni
1:6
0:4

1:5
1:2

1:2 
2:3

1:2
1:1

3:0
0:8

1:2 1:1
0:1

0:5 
0:2 
2:1

1:3
1:3

1:0
1:5

W
2:4

0:4
4:2
3:2

17 4 2 11 22 42 10 24

Lechja 1:4 2:1 2:1 1:5 0:5 0:5 0:7 0:1 1:2 4:0 2:3 A 17 4 0 13 19 56 8 26

Warta Warszawianka 4:3 został unieważniony,pierwszy mecz

Mecze ligowe 
rozgrywane 

dn. 26. 27, IX.
i 4. X

1. Warszaw. —
2 Czarni —

1. Polonia
?. Warta

1. Cracovia
2 Pogoń

1- Lechia
2. W.sła

1. Ł. K. S — 
.2 Garbarnie

1 . Cracovia
2 .Gar arnia-

1. Lechia
2 Lesia—

1. Wart.
2. Wisła—

1 Ł, K. 8,—
2 Czarni —
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LENARTOWICZ 
Kursy Samochodowo-Motocyklowe 
oraz motocykle „EXCELSIOR" 

od 1.200.— złotych 
Chmielna 7 i Chłodna 56
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Cochet i Landry o Polakach
Landry o meczu z Tłoczyriskim.

— Grałem taktycznie żile. powinie­
nem chodzić do siatki, było to jednak 
dla mnie zbyt trudne, gdyż plac jest 
śliski. Na śliskich placach skutecznie

Rozmowy im kortach podczas meczu Racing-CIub

mogą chodzić do siatki jedynie gracze, 
którzy mają krótki drobny krok, mój 
jest zbyt długi i dlatego niepewnie 
czułem się na korcie.
Cochet po meczu Landry—Tloczyński.

— Tloczyński jest graczem dużej 
klasy. Nie rozumiem jak mógł stosun-

miego. Kto wie czv temu nie należy 
zawdzięczać, żo Francuz grał w du- 
blu stosunkowo mało nonszalancko, 
U Cocheta rzadko się to zdarza i zbyt 
staranna gra nie jest jego cnotą.
Czerwony samolocik zataczał podczas 

gry podwójnej co chwile kręgi nad 
stadionem. Obniżał lot. warczał Śmi­
glem tak głośno, że nie było słychać

Na River^ w sezonie zimowym Le­
kowo tak wcześnie odpaść w Wimble- gJ'a "'yśle prawdopodobnie Tłoczyń- 
donie, — no ale w tym wieku gracze I skiego i M. Stolarowa.
robią postępy z tygodnia na tydzień. ) Sprawa udziału naszych tennisistów 
Nie rozumiem też jak mógł Berthet turnieju w Meranic nie jest jeszcze 
wygrać z Tłoczyńskim. ' " ' ' ‘

Cecliet o naszym dublu.
— Zasadniczym błędem braci Sto­

larow jest zbyt mocna gra. Wkładając ( 
cały wysiłek w sile uderzenia, nic 
można następnie debrze sie ustawić.

Cochet po meczu z Tłoczyńskim, 
— Czułem się wyjątkowo dobrze. 

Mecz przeciw Tłoczyńskiemu był chy­
ba najlepszym z moich gier tegorocz-1 
nych. Byłem tak dobrze usposobiony, | 
że w dniu tym mógłbym stanąć do |

zą lat wioną. Prawdopodobnie pojedzei

W trzec'i 
co wiatr.

jeszcze rutyny. każdy młody
gracz popełnia biedy. Najważniejsza ni 
błędem Tlocz\ńskiego. ies: zmaczanie
rakietą zbyt 
drajwowaniu: 
nego czasu.

przy

piłki nieco zapóżno.
Gdy ja byłem w wieku Tłoczyńskie- 

go nie grałem lepiej niż on.
Cochet podczas meczu Landry — 

Tloczyński, nieustannie spoglądał na 
zegarek i zdradzał znaczne zdenerwo­
wanie. Przyczyną tego był bliski 
start Nurmiego na stadion'e Legii. Co- i 
chet koniecznie chciał zobaczyć Nur- I

sędziego. Cochet w przerwach mie­
dzy piłkami podnosił głowę, obserwo­
wał z zaciekawieniem aeroolan.

Czyżby Cochet niigdy nie widział 
samolotu?...

Broń Boże, Cochet wypatrywał swo 
jej żony, która miała w tym dniu 
przylecieć z Paryża, z jednym z jego 
znajomych lotników.

tam Jędrzejowska, a może być, że Tło 
czyński i bracia Stolarow.

Spotkanie Tloczyński — Maks Stola­
row rozegrane będzie prawdopodobnie 
jeszcze ra.z w tym sezonie w czasie 
wewnętrznego turnieju Legji.

Pożegnanie trenera Klumberga

Aietm trener estoński o. Aleksander moim uczniom żveze powodzenia w 
mi.'berg. opuszczając swe stanowi- i treningu i jak najwięcej szczęścia w 
.o. nadesłał nam następujący l'st spotkaniach międzynarodowych, a prze 
prośbą o ogłoszenie: • dewszystkiem na Olimpiadzie w Los

szystkim polskim zawodnikom i; Angeles".

— Łeg|a
Landry specjalnie starannie przygo- 

• towywał się do meczu z Tfoczyńskim. 
Od rana nie wypalił ani jednego pa- 

I pierosa, a gdy w towarzystwie na­
szego korespondenta paryskiego p. Gry 

i żewskiego zwiedzał piwnice Fukiera, 
i odmówił nawot kieliszka starego to- 
> kaiu.

Abstynencja nie zawsze gwarantuje 
sukces.

Co mówił Cochet na bankiecie.
’ W sobotę wieczorem „Legja" wyda 

la bankiet na cześć Cocheta. Na ban- 
• kiecie był obecny ambasador Francji 
> Laroche,
> Po przemówieniach gen. Roupperta i 

rotmistrza Riedla, zajął glos Cochet.
Francuz w kilku słowach ieszcze raz 

przeprosił za zawód, który zrobił 
Warszawie na wiosnę, wskutek swej 
choroby. W dalszych słowach Cochet 
jeszcze raz podkreślił sportowe zacho­
wanie M. Stolarowa i wyraził nadzie­
je. że w roku przyszłym Polacy 
zawitają na korty francuskie, angiel­

skie, a może na amerykańskie.
— Kto wie — mówił Cochet — czy 

przez zaciętą walkę z graczami Fran­
cji, nie podniosą naszej klasy, a przez 
to przyczynia się do zachowania Pu- 
harti Davisa ieszcze na szereg lat w 
szym reku.

Cochet pił zdrowie za pomyślność 
sportu polskiego.

Zarzad klubu wręczył obu graczom 
francuskim na pamiątkę ich pobytu 
piękne papierośnice, opatrzone znacz- 

i kami klwbowemi. Francuzi z pamiątek 
tych byli niezmiernie zadowoleni.

Najtwardszy zarost 
mięknie w jednej chwili
a przytem 176 ogoleń 

kosztuje zaledwie

2 zł. 50 gr.

r REFU 
SHAVI 

STICI

Kronika lekkoatletyczna
Mecz lekkoatletyczny Poznań 

Warszawa — Śląsk zamierza urzą

Zwierzyniecki K. S.
Historja 10 lat Istnienia i rozwoju klubu

I poznański O. Z. L. A, w dniu 4 paź- 
I dziernika b. r. w ramach jubileuszu 10- 
I łecia Okręgowego Związku. Dotych- 
! czas Śląsk nie zaakceptował jeszcze 
i tego terminu

Ostatni w tym roku turniej tenniso- 
wy w Poznaniu organizuje w dniach 
23 — 27 b. m. A. Z. S. Będzie to tur­
niej o mistrzostwo Wielkopolski, w któ 
rym zapowiedzieli swmj udział nasi 
czołowi gracze z mistrzem Polski Tin- 
czyńskim na czele.

Gatunek mydła dogoleniaColgat*
nie idzie w parze z ceną. Gatunek 

jest znacznie wyższy. Zapewne nigdy 
dotychczasnie golił się Pan tak przyjem» 
nie l dobrze, a jednocześnie tak tamo, 
jak przy pomocy tego naprawdę dos­
konałego mydła. W jednej chwili uzys­
kuje Pan gęstą, obfitą pianę, która zarost 
idealnie rozmiękcza i przygotowuje

odrazu do golenia. Piana ta ułatwia poi 
zatem niezmiernie pracę ostrza, które 
ślizga się szybko, gładko i bez najmniej* 
szego oporu po skórze, nie drażniąc jejl 
zupełnie. Cera staje się zwarta, czysta' 
i pielęgnowana. Prosimy zastanowić się 
nadkorzyściami.jakiedaPanustałeuży* 
wanie mydła do goleniaColga kupił 
je Pan napewno, i to dziś jeszcze za» ll.SO*

COLGATE
Colgate-Palmolive. Sp. z o. o., ul. Rymarska 6, Warszaw*

i.KIub .sP°rt(>wy „ pb-1 gowych i chociaż po porozumieniu się 1 
n£ stŁfa Ub’ 'Ufc"eUSZ IWet- P;Z- P- N. z Ligą Zw erzynieck: do-1 

X X d,i.iA VI V • staje Slę do klas-v A' -iednak wskutek,
t ^o?v „7 dziejów klubu, jego prac przesilenia, spowodowanego emigracją 

Vne^e T? > 6 -a graczv ' k^^ia sytufeją finanso-
W lecie 1921 roku powstała wśród ; wą, spada klub w roku 19^8

młodzieży sportowej dzielnicy kra- teni "do "klasy B 
kowsktej. Zwierzyniec, myśl założę-;1 Tu „„„.„„.„i’ 
ma własnego klubu. Inicjatorami i za-

pozostawia drużynę 
wykonując żadnych

łożycielami jego byli ks. Józef Tomera I 
i p. Jan Wawrzusiak, którzy też two­
rzyli pierwszy prowizoryczny Zarząd 
klubu. V' ....................... co klub przez paręW szerecu zalozvmpli kb.hn , KIUD przez pare imesn; iVeKczv C,5L ± k™. ż^nei żywotności.
było też wielu graczy jak Augustyn 
Ant., Augustyn Stan., Tomaszewski St„ 
Sojka Winc., Oprocha F., Niemiec H„ 
Tylko A., Wawrzusiak St„ Rutkowski 
Stan., Korzeniak H., Bil Piotr i inni

We wrześniu 1921 r. klub został for­
malnie przyjęty w poczet członków 
K. Z. O. P. N., a z początkiem roku 
1922 rozpoczął rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy C, zdobywając zaraz w 
pierwszym roku mistrzostwo i prze­
chodząc do klasy B.

Od tego czasu klub zdobywa coraz 
większo sukcesy, zajmując czołowe 
miejsce w ówczesnej klasie B, docho­
dząc w roku 1924 do rozgrywek fina­
łowych o wejście do klasy A.

Od roku 1925 do 1927 drużyna Zwie­
rzynieckiego K. S. dochodzi do szczy­
tu formy, zdobywając znaczne sukce­
sy, a wyniki takie, jak z Wisłą (7:1), 
Cracovią (2:2), Jutrzenką (2:1), budzą 
sensację w piłkarstwie krakowskiem. 
Również w rozgrywkach puharowych 
K. Z. O. P. N. oraz Legji zdobywa dru 
żyna Zwierzynieckiego pierwsze na­
grody.

W roku 1926 dochodzi drużyna po 
raz drugi do rozgrywek finałowych o 
wejście do klasy A i dopiero w de­
cydujących zawodach po dwukrotnem

Mistrzostwo tennisowe armii czyn-1 
nej I rezerwy na rok 1931 odbędą się j 

_ ... i w dn. 24 — 27 września w Toruiniu na
Freyer Bronisław przygotowuje się kortach TKLT daw. TKS-u. Program 

intensywnie do maratonu. Na trenin- turnieju obejmuje gry pojedyńcze i po 
gach osiągnął bardzo dobry czas, czem i dwójne oficerów służby czynnej, oraz 
potwierdził że znajduje się w doskona-igry pojedyńcze i podwójne oficerów 
tej formie i że może liczyć w tym ro-|rezerwv.

Wll. O. Z. Lawn-Tennisowy pomimo 
spóźnionej niepewnej pogody przepro­
wadza drużynowe rozgrywki między-'

ku na zwycięstwo.
Sekcja lekkoatletyczna Makabi war-

Drużynowe mistrzostwa w boksie
Warta, I.K.P., Polonia i B.K.S. przypuszczalni finał iści

Drużynowe mistrzostwa bokserskie 
rozpoczęły się już niemalże we wszyst 
kich okręgach.

Przebieg mistrzostw w poszczegói-

nie jest nigdy wiernem odzwierciadle- 
niem istotnej różnicy dzielącej walczą­
ce drużyny. Wybierając system pun­
ktowy, uniknęłoby się utyskiwań na 
przypadkową przegraną i wyelimino­
wanie z dalszej konkurencji (klęska 
Warty z I.K.P. w Łodzi).

Poważnym argumentem przema­
wiającym za zmianą systemu, jest 
moment propagandy boksu w ośrod­
kach słabszych, jak Kraków, Lwów lub 
Pomorze i wzmożenie zainteresowaniai 
tąkonkurencią. Wiemy dobrze, że czo­
łowe kluby bokserskie żądają za przy­
jazd do innego miasta dużego odszko­
dowania, a w dodatku nie przysyłają 
swego najsilniejszego, reprezentacyjne 
go składu. Ewentualna zmiana systemu 
odzwyczaiłaby ich od tych wysokich 
odszkodowań i djet, przyczyniają®^się 
do większego zainteresowania. ^Kluby 
zmuszone byłyby otoczyć swą repre- . 
zentacyjną drużynę większą i troskliw­
szą opieką niż to miało miejsce dotąd-

W roku bieżącym, zmiany tej .nie 
dałoby się już zdaje się przeprowadzić, 
warto jednak o tern pomyśleć na przy» 
szlość-

szawskiej organizuje dnia Zl września
. r. b. w -Warszawie na boisku Skry | 

tl ., , . wielkie zawody lekkoatletyczne z u-
najKrytyczmejszy_ działem klubów żydowskich całei Po! I 

Ówczesny Zarząd I sk
czvmmści'0S nrźp? ! Ogólnopolskie zawody gimnastyczne : 
miesiecv nipPwyZ । żydowskich odbędą się w gru- miestęcy me «y. dnju b_ Warszawie Organizacją)

zawodów zajmuje sie Makabi warszaw i 
ska. ।

z powro-

Dopiero z końcem kwietnia 1929 r. 
z in cjatywy kilku członków Zwierzy­
nieckiego K. S. z pp. Janem Gawron- 
kiem i Stanisławem Rutkowskim na 
czele zwołane zostało Walne Zgroma- 
dizenie, które wybrało nowe władze 
klubu. Nowy Zarząd z pp. Gawron- 
kiem J. (prezesem) i Kozłowskim K. 
(sekretarzem) na czele miał bardzo 
ciężkie zadanie chcąc zorganizować 
klub gdyż wskutek rozkładu drużyny, 
fatalnego stanu finansowego, długów 
oraz zniszczenia inwentarza, stan był 
prawie beznadziejny i nie rokujący 
żadnej przyszłości. Wskutek jednak 
intensywnej pracy nowego Zarządu, 
po półtorarocznem zmaganiu się, udało 
się przezwyciężyć najgorsze trudno­
ści. Gracze, stojący poza klubem, któ-

ich przedłużeniu i po bardzo ambitnej j 
grze przegrywa z Makkabi (0:1). I

rzy z początku z nieufnością i niedo- 
wierzamem patrzyli na wysiłki Zarzą­
du, powoli zaczęli powracać w szeregi 
macierzyste, a dzięki ofiarnej pracy 
Zarządu i drużyny, klub zdobył z po­
wrotem utracone miejsce.

Obecny Zarząd z pp. Wajdą A. (pre­
zesem) i Kozłowskim K. (sekretarzem) 
na czele pomimo trudności, z jakiem; 
musi walczyć (brak boiska, odpowie­
dniego lokalu i trudności finansowe)

W roku 1927, wskutek rozłamu w 
pifkarstwie krakowskiem (Liga — P. 
Z. P. N.), klub stojąc po stronie K. Z. 
O. P. N., traci kilku najlepszych gra­
czy, którzy przechodzą do klubów 11-

klubowe. Najpoważniejsze szanse do i.ych okręgach jak i obliczenia papie- 
zdobycia mistrza okręgu posiada AZS. rowe, każą przypuszczać, że na cze- 
Z pozostałych klubów ŻAKS i Wojsko- i ie poszczególnych okręgów staną na­
wy Klub Sportowy „Pogoń“ walczyć i stępujące kluby: warszawskiego — Po- 
będą o drugie i trzecie miejsca. j lonja, poznańskiego — Warta, śląskie- 

Tennis jest jednym ze sportów et- • go — B.K.S., łódzkiego — I.K.P. wzglę 
nich, który w Wilnie w roku bieżącym ; dnie Union, pomorskiego — Gedauja,
pozyskat wielu nowych adeptów i 
szył się wielką popularnością.

Przyrodolecznictwo w Zakopanem
Nowoczesny zakład Przyrodoleczni-. szkoły tybetańskiej — naturalnego spo

czy został otwarty w gmachu „Bristo-
hT w Zakopanem pod 
Oskara Woinowskiego 
KoeHnera.

Zakład jest gmachem

kierownictwem 
i Dr. med. Z,

trzypietrowym.
zbudowanym według najnowszych wy­
mogów komfortu i wygody. Wszystko 
w nim jest w najdrobniejszych szcze­
gółach przemyślane i dostosowane ce­
lowo do wymagań estetyki, higjeny i 
lecznictwa. Hall i sale zabawowe służą 
dla ewent. rozrywki kuracjuszy, a roz­
ległe parki, lasy i polany należące do

. Sanatorium, przeznaczone sa dla ce­
lów przyrodoleczniczych.

Cały szereg aparatów dla hydrote­
rapii, heljoterapji. termoterapji i elek- I

i patrzy jednak ze spokojem w przy- 
I szlość, ufny, że pokona wszystkie tru­
dności przy dobrej woli społeczeństwa
i członków których liczba wzrosła o- 
beonie do 100.

Poza piłką nożną posiada klub rów 
nież sekcję dramatyczną.

Kazimierz Glabisz

Naprzód czu wstecz
Uwagi o poziomie piłkarstwa polskiego

Przed kilku tygodniami roze­
słał Zarzad P.Z.P.N. ankietę na 
temat sposobów dźwignięcia po­
ziomu naszego piłkarstwa. Wy­
niki tej ankiety mają zaważyć 
na formach i kierunkach urzędo­
wej akcji zaradczej. Ta inowa- 
cja w metodzie pracy P.Z.P.N. 
jest niewątpliwie objawem po­
myślnym, bowiem przezornie i 
celowo postępuje organizacja, 
która przed ważną decyzją za­
sięga opinji i rady „speców**, nie 
należących do oficjalnego gre­
mium kierowniczego. Dotych­
czas, niestety, większość zain- 
terpelowanych nie odpowiedzia­
ła.

Fakt, że w danym wypadku 
cała ta akcja była w znacznym 
stopniu nerwowym odruchem, 
wywołanym klęską naszej re­
prezentacji w spotkaniu z dru­
gim garniturem zawodowców 
czeskich, nie zmniejsza ważko­
ści poruszonego zagadnienia. Dą 
zenie do podniesienia poziomu 
powinno istnieć stale, bez wzglę 
di? na aktualny stan rzeczy, t. z. 
niezależnie od takich czy innych 
wyników czołowych zespołów.

Dążenie to oczywiście musi 
iść w parze z dążeniem do roz­
szerzenia platformy i do uzdro­
wienia stesanków wewnętrz­
nych, L zn., że osiągniecie wy­

sokiego noziomu najlepszych nie 
może być jedynym celem. Roz­
brat z zasadami racjonalnego u- 
prawiania ćwiczeń cielesnych 
był, jest i będzie zaczątkiem roz­
kładu i upadku danej gałęzi czy 
komórki sportowej, a temsamem 
obniżenia się jej poziomu. Wiem 
z doświadczenia osobistego, że 
obecny Zarząd P.Z.P.N. tę praw 
dę rozumie, to też nie wątpię, 
że w ślad za omówiona ankie­
tą roześle inne, dotyczące za­
gadnień niemniej ważnych, je­
żeli nie ważniejszych.

Wzmiankowana ankieta P.Z. 
P.N. stawia następujące pyta­
nia: 1) jakie są mierniki postępu 
lub spadku, 2) czy rzeczywiście 
poziom gry w Polsce uległ ob­
niżeniu, 3) czy idzie w parze z 
analogicznymi objawami zagra­
nicą, 4) jeżeli istnieje spadek, ja­
kie są jego przyczyny, 5) czy 
jest przejściowy, czy trwały, 6) 
jak zaradzić temu stanowi rze­
czy.

Poddamy te pytania krótkiej 
analizie.

Jakie są mierniki postępu lub 
spadku w poziomie gry?

Zdaniem mojem są one prze- 
dewszystkiem bardzo liczne, 
lecz zarazem bardzo względne. 
Piłka nożna jest grą, a poziomu

troterapji służy do podniesienia funk- 
cyj poszczególnych schorzałych narzą­
dów, a kąpiele preparowane osobiście
przez O. 
KoeHnera 
posiadają 
cze.

Wojnowskiego i Dr. med. 
z ziół i ich ekstraktów — 
wybitne właściwości leczni-

Oskar Woinowski i Dr. med. Koell- 
ner sa współpracownikami dawnych 
lat i obecnie realizują swoje pomysły 
i plany lecznicze po ich wieloletniem 
i wszechstronnem zbadaniu.

Sa oni zwolennikami — na wzór

::e-1 krakowskiego — Wawel i lwowskiego 
— Hasmonea. W finale winni się spot- 

_ । kać. aktorzy ostatnich, unieważnionych 
misrzostw: Warta. B.K.S.. I.K.P. i Po­
lonia.

sobu leczenia, a wiec powietrzem, 
słońcem, woda, dieta, gimnastyką, ru­
chem.

Pozatem ziołami. Zioła bowiem są 
akumulatorami, naturahiemi śpichlerza- 
mi i zbiornikami światła i ciepła sło­
necznego, gromadzonego celowo i u- 
miejętnie w swych żywych komór­
kach. Ponadto leki roślinne zwalczają 
nietylko objawy, ale i przyczyny cho­
roby. Nie wywierają one iak chemika­
lia pobocznych szkodliwych działań i 
odznaczają się wielka zdolnością przy­
swajania przez organizm ludzki. Wre­
szcie nie łącza się z plazma komórki 
ludzkiej w związki chemiczne, jak to

Tegoroczne mistrzostwa drużynowe 
odbywają się na nowych zasadach re­
gulaminowych. Są one wprawdzie du­
żym postępem w stosunku do warun­
ków na jakich były rozegrane mistrzo 
stwa poprzednie, ale przyznać trzeba, 
że w tej dziedzinie dałoby się jeszcze 
bardzo dużo zrobić.

Drużyna ubiegająca się o tytuł mi­
strzowski musi według nowego regula­
minu obsadzić sześć wag, a każdy z 
zawodników musi startować w tej wa­
dze, którą wykazuje waga ciała- Wal­
ka trwa cztery rundy po trzy minuty;
dodatkowych starć niema, to też wy-1 
niki mogą być i nierozstrzygnięte. W 
wypadku, gdy cale spotkanie kończy | 
się wynikiem nierozstrzygniętym, wte-1 
dy cały mecz zostaje powtórzony w iczynią leki ze świata mineralnego.

Ów jedyny w Polsce Zakład Przy- . - "terminie \ tern iedmk że śkła-1 
rodoleczniczy i Wypoczynkowy posta- I L1115 T te™1.1116' z tem Jednak ze skła 
wiony na europejskiej stopie i wzoro- obu.drdzy11 muszą byc identyczne 
wany na podobnych zakładach zagra- J«k_w węrwszem spotkamu.

gry nie można wymierzyć ani 
chronometrem ani centymetrem, 
jak biegu, rzutu czy skoku.

Poziom gry musi być mierzo­
ny miarą nietylko efektywności 
ale także efektowności. Drużyny 
piłkarskie zdobywają swoją po­
pularność bądź efektywnością, 
czyli skutecznością, bądź efek- 
townością, czyli stylem swej 
gry.

Drużyny bardzo stylowe i bar 
dzo skuteczne należą do rzad­
kości. W drużynach stylowych 
na plan pierwszy wybija się 
technika, współgranie, elegancja 
i dżentelmeństwo: w drużynach 
„skutecznych** — siła, wytrzy­
małość, szybkość i odporność 
nerwowa, przy niezbędnych wa­
lorach techniki i taktyki.

Poziom gry w obu wypad­
kach może być wysoki, ba — w 
pierwszym może być wyższy, 
niż w drugim — wbrew wyni­
kom, wbrew stosunkowi zdoby­
tych bramek. Z drugiej strony 
należy pamiętać o tem, że sku­
teczność czy styl gry może ule­
gać wahaniom, mimo że gros ich 
składników nie ulega zmianie. 
Wystarczy, że drużyna, opie­
rająca swe powodzenie przede- 
wszystkiem na szybkości lub 
zgraniu, straci swą szybkość 
wskutek przemęczenia lub roz- 
dźwięków wśród graczy, a po­
ziom drużyny gwałtownie się 
obniża. Jak osądzić taki wypa­
dek, gdy drużyna wykazuje po­
stępy w szybkości, wytrzyma­

nicznych. bardzo iest na czasie.
Warunki klimatyczne i dietetyczne

To byłyby ważniejsze punkty nowe­
go regulaminu. Pozwólmy sobie jednakrraimmi (,|ll U l V 1IC | UIC LC l J* V411C ~ ,

w zakładzie dopełniają reszty w kie- zwrocie uwagę, czy dla propagandy 
runku uzdrowienia ciała i duszy, zwla- sP°rfu bokserskiego me byłoby lepiej, 
szcza, że kiedy chory, obok urządzeń aby mistrzowie okręgowi w finale wal
odpowiadających dzisieiszvm wymo-i «S'li systemem punktowym t. zw. ligo 
gom wiedzy, otoczony iest stale pie- wym, miast systemem olimpijskim w 
czolowitą opieka lekarska nie szablo- I Jakim dotąd konkurencja ta była roz-
nowo, ale indywidualnie i z najwięlk-1 grywana. System olimpijski — odpada 
szą przyjacielska życzliwością. I nia, ma słusznie dużo przeciwników i

łości i technice, a spadek w tak­
tyce i strzałach, albo taki, gdy 
dziesięciu graczy danej drużyny 
wykazuje wyraźny postęp a je- 
jedenasty, zajmujący najważniej 
szą pozycję — wyraźny spadek?

Jeżeli już w poszczególnych 
wypadkach nieraz trudno osą­
dzić, czy nastąpił postęp czy za­
stój lub spadek, to o ileż trudniej 
zdobyć się na trafną sytuację, 
gdy idzie o przekrój poziomu kil 
kuset klubów, względnie kilku 
tysięcy drużyn!

Bezwzględnie pewnych mier­
ników niema. Wyniki są kory­
gowane przez fortunę, a poza­
tem zależą nietylko od wartości 
własnej, ale także od wartości 
i nastroju przeciwników. To też, 
zdaniem mojem, jedynym mniej- 
więcej miarodajnym sprawdzia­
nem może być tylko skutecz­
ność gry, mierzona w dłuższych 
okresach czasu, z pewna korek­
tą na rzecz efektowności gry.

Czy poziom gry w Polsce u- 
legl obniżeniu?

Odpowiedź na to pytanie nie 
jest łatwa. Bezwątpienia, nie 
posiadamy obecnie ani jednej 
drużyny wybijającej się tak po­
nad poziom, jak Cracovia w 
pierwszych latach powojennych, 
nie mamy też drużyny tak bojo­
wej, równej i skutecznej, jak Po­
goń w latach 1923—1926, albo 
tak stylowej, jak Warta w la­
tach 1922—1925.

Za to posiadamy obecnie 12 
drużyn, z których każda z każ­

dą może wygrać lub przegrać, i 
mamy poza Ligą, na Śląsku, sze 
reg drużyn, które dla najlep­
szych zespołów ligowych są 
groźne.

W pierwszych latach istnie­
nia P.Z.P.N. tylko trzy czy czte­
ry drużyny potrafiły gromić do­
bre zespoły zagraniczne, gdy 
reszta przegrywała bezapelacyj­
nie. Obecnie nawet A-klasowym 
drużynom udaje sie nieraz po­
konać renomowane zespoły za­
graniczne. Przypomnijmy przy­
kłady; Naprzód — Hakoach, A. 
K.S. — Sparta.

Można zatem twierdzić, że na­
sza czołowa klasa rozszerzyła 
sie. ale można również wniosko­
wać, że to zrównanie nastąpiło 
nie wskutek podniesienia się, dru 
giej grupy, lecz spadku pierw­
szej. Ja skłaniam sie raczej do 
pierwszego, optymistycznego 
wniosku.

Skoro analiza wyników dru­
żyn klubowych nie daje pewnej 
odpowiedzi na postawione py­
tanie, to może da je analiza wy­
ników naszej reprezentacji pań­
stwowej, jako ekstraktu najlep­
szych graczy.

Czy prestiż naszej reprezen­
tacji wzrósł od stworzenia Ligi, 
czy zmalał?

I na to pytanie, niestety, nie 
łatwo dać odpowiedź, zważyw­
szy, że wyniki reprezentacji za­
leżą od mniej lub wiecej szczę­
śliwej ręki kapitana związkowe­
go i od chwilowej formy po­

M. L

KUPOn ulgowy dla czytelników
Przeglądu Sportowego"

KI-
Okazicielowi niniejszego kasa

w „maiesticNowy-Świat 43
wyda 2 bilety ulgowe na znako­

mitą komedję sportową p. t.

„KRÓL BULWARÓW”
z Georges Miltonem w roli tyt.
Kupon ważny na wszystkie dni 

i seanse.

szczególnych graczy.
W ubiegłym roku zdawało 

się, że dochodzimy do I-ej kla­
sy europejskiej: pobiliśmy Szwe 
dów 3:0 w Sztokholmie, gdy 
dawniej przegrywaliśmy z nią 
2:6, 1:7, 1:5; rozgromiliśmy Ło- 
tyszów. gdy dawniej z trudem 
zwyciężaliśmy równorzędnych 
im Finów czy Estończyków.

Po przegranej z Czechami i z 
Rumunją nastrój zmienił się rap­
townie, zapanował skrajny pe­
symizm. Czy słusznie? Wystar­
czy przypomnieć, że z Rumuna­
mi nigdyśmy nie wygrali, i że 
przed wprowadzeniem zawo- 
dostwa na Węgrzech potrafili­
śmy również gładko przegry­
wać z drugim garniturem wę­
gierskim, nielepszym od czeskie 
go, przeciwstawionego nam w 
czerwcu. Trzeba przytem u- 
względnić, że tymczasem po­
ziom naszych sąsiadów wyka­
zuje poprawę.

Może ktoś powie, że cyfry cy­
frami, a wspomnienia wspomnie 
niami. Takiemu sceptykowi, bu­
dującemu swe poglądy na zwod­
niczej pamięci, wystarczy chy­
ba, przypomnieć, że wspomnie­
nia z przed kilkunastu lat nie są 
miarodajne, albowiem w ich pry 
zmacie dużo zjawisk sie prze­
istacza, pogarsza lub polepsza» 
zależnie od nastawienia danego 
osobnika. Zresztą przeciwnicy 1 
byli inni, a, jak wiadomo» gra 
się tak, jak przeciwnik pozwala

(D. c. n.).“
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20 lat na boisku lekkoatletycznem
Rzadki jubileusz chor. Adamczaka naszego mistrza i rekordzisty w skoku o tyczce

Cicho, zupełnie niemal bez e- 
cha przeszedł jubileusz naszego 
senjora lekkiej atletyki chor. Ste 
fana Adamczaka, który obchodz'1 
on na zawodach Czechosłowa­
cja — Polska w Król. Hucie. Je­
dyna, króciutka wzmianka, jaka 
się ukazała wogóle w polskiej 
prasie sportowej — znalazła się 
w „Przeglądzie Sportowym" na 
zajutrz po zwycięstwie Polski. 
A przecież kto, jak kto, ale A- 
damczak zasłużył sobie chyba 
na to, aby mu poświęcić więcej 
miejsca. Jubileusz do tego istot 
nie niezwykły, gdyż aż potrój­
ny: 20-lecia czynnej karjery. 
KMecia startu w mistrzostwach 
Polski oraz 15-go meczu w bar­
wach reprezentacji Polski.

Takim rekordem nikt w Pol­
sce poszczycić się nie może A 
jeśli nadmienimy jeszcze, że sen 
jorem lekkiej atletyki jest A- 
damczak nie tylko „de nomine" 
ale i „de facto", gdyż liczy w 
chwili obecnej skończonych lat 
39 i ani myśli żegnać się ze swo­
ją specjalnością — tyczką — u- 
wypukli to jeszcze wówczas wy 
soką wartość jubileuszu.

Chor. Adamczak jest przytem 
skromny do tego stopnia,- że aż 
niechętnie mówi o swoich minio 
nych sukcesach. Poprostu słowo 
po słowie trzeba wyciągać z 
Adamczaka, by móc wreszcie 
uporządkować przebogate w 
epizody jego „curriculum vitae" 
sportowe.

Jego najdroższą przyjaciółką 
jest i pozostanie „ticzka", dla 
niej żył i pracował przez ca­
łych minionych 20 lat i choć 
mu już w 1927 roku proroko­
wała taka wybitna indywidual­
ność jak Caspar, ówczesny tre­
ner Włochów, że „Adamczak 
jest dobry, ale wyżej (wówczas 
na meczu z Italją skoczył 345 
cm.) już nie pójdzie", Adamczak 
na złość w tym samym jeszcze 
roku w Jugosławji prze­
szedł 361, a w roku ubiegłym w 
Brnie 370 i pół. I zapowiada, 
że, to jeszcze bynajmniej nie o- 
statnie'słowo.

Agęraz z takim trudem wy­
dobyty od Adamczaka wywiad.

Życie sportowe rozpoczyna 
on w roku 1911 w Bochum w

gimnastykę przyrządową, a w 
lekkiej atletyce zaczyna od tycz 
ki. W zawodach bierze udział 
jako wieloboista. Wojna.zasta
je go w 
1914 do 
tywnie. 
ny. Do

Niemczech. Od roku 
końca wojny służy ak- 
Jest cztery razy ran- 
Poznania przybywa w

19 roku w kwietniu, jako ciężko 
ranny. Wyleczywszy się z ran, 
bierze udział w powstaniu wiel

kopolskiem, a następnie pod 
Lwowem, gdzie zostaje po raz 
piąty ranny.

Od roku 1920 zaczyna się je­
go działalność w polskiej lekkiej 
atletyce. Pierwszy oficjalny 
występ przypada na mistrzo­
stwach D. O. G. Poznań, na któ 
rych zdobywa pierwsze miejsce 
w tyczce wraz ze Stefanem 
Majtkowskim wynikiem 282. W

mistrzostwach Polski w roku 
1921 startuje po raz pierwszy 
i z pierwszą lokatą, ma 310 cm. 
W następnych latach na mi­
strz >stwach Polski zawsze jest 
piet vszy w tyczce. Raz tylko 
w 26 roku z powodu naderwania 
sobie ścięgna, oddaje pierwszeń 
stwo lwowianinowi Rzepce. W 
roki’ 1922 bije rekord Cybulskie 
go 320.5. Ogółem pobił re-

czynnym 
Uprawia

Niemczech, gdzie jest 
w tamtejszym Sokole.

kord w tyczce 15 razy w skali mistrzostwo Polski w dziesję- 
od 321 do 370.5 cm. Najlepsze cioboju w roku 1925, również 

jako pierwszy poznanczyk zdo 
był rekord Polski w lekkiej atle 
tyce. Na Olimpiadzie w 1924 r. 
był również jedynym poznań­
czykiem, reprezentującym . lek­
ką atletykę. Również jest jedy­
nym z zawodników, który po­
został z pierwszej reprezenta­
cji Polski z roku 1922. wówczas 
już mając 30 lat ukończonych. 
W „tabeli" meczów miedzypań- 

prowadzi także A- 
Ma ich za sobą peł-

wyniki miewał jednak zawsze 
zagranicą: w 1927 w Jugosławji 
361, w 1929 w Budapeszcie 362 
(rekord), w 1930 w Brnie 370,5 
(rek.). Nie miał nigdy zagranicą 
gorszego miejsca niż drug>e.

Chlubi się Adamczak, że jest 
jedynym poznańczykiem i z b. 
dzielnicy oruskiej, który zdobył

WALKA REWANŻOWA DWU ASÓW BIEŻNI W KRÓLEWSKIEJ HUCIE
Ńa lewo: Nurmi przerwie za chwilę pierwszy taśmę, a Kusociński wykona ostatni swój skok i skończy bieg o pierś za wielkim rywalem. Na 

wi: Petkiewicz, Nurmi i Kusociński sprawdzają równocześnie tempo biegu na stoperach, ukrytych w dłoni.

stwowych 
damczak. 
nych 15. 
ła zbyt 
ła się na 
programu

Gdyby Polska nie by 
kurtuazyjnie zgodzi- 
skreślenie tyczki z 
meczu z Italią, nie- 
tyczka Adamczaka wwątpliwie _______

jego 16 meczu międzynarodo-

pra-

Druga porażka 6-ej rakiety Francji w Polsce
Maks Stolarow zwyciięża w wielkim stylu Landry 6:4, 8:6, 6:1

Ostatni akt trzydniowych । 
walk tennisowych na kortach I 
Legji byl godnem zakończeniem I 
wspaniałego turnieju. Stolarow 
pokonał Landry równie bezape- : 
lacyjnie jak Tloczyński w sto- : 
sunku 6:4, 8:6, 6:1. Szósty gracz : 
Francji wyjechał więc z Polski 
nie zdobywszy nawet seta.

Mimo powszedniego dnia, mi- । 
mo że nie było Cocheta, trybu- : 
ny Legji zapełniły się szczelnie, 
gdy o godz. 15 na kort weszli 
Polak i Francuz. Stolarow, po­
mny odpowiedzialności, ciążą­
cej na nim jako moralnym po­
gromcy Cocheta, spokojny, pe­
łen godności i wiary w swe si- । 
ly. Francuz wyraźnie zdenerwo 
wany, jakby przeczuwający 
swą porażkę.

Start Stolarowa jest wprost 
fantastyczny. To co pokazuje 
vicemistrz Polski w pierwszych 
gemach stoi na najwyższym po­
ziomie Piłki wzdłuż linji, crossy, 
drajwy padając z nieodpartą mo 
cą z matematyczną precyzją po I 
rogach wywołując osłupienie u j 
przeciwnika i na widowni. Jeże- i 
li nawet Landry odbija, to smecz ] 
przy siatce kładzie kres walce.

docznie zdenerwowało Polaka. 
Stolarow przegrywa tego gema 
by wygrać następnego, w któ­
rym jednak Landry otrząsa się 
z przewagi i nawet zaczyna ata 
kować, choć mijany jest przy 
siatce przez Stolarowa.

Tu jednak kończy się najwspa 
nialszy okres gry Polaka. Traci 
on tempo, wypada z uderzenia,

wym przyczyniłaby się do zwy­
cięstwa Polski nad Włochami. 
Tych czterech właśnie punktów 
nam brakowało.

W klubach Adamczak rozmai­
tych bywał. Zaczął od Pogoni 
poznańskiej, następnie należał 

! do „Pentatlonu", który powstał 
' przy Centralnej Szkole Gimna­
styki i Sportów w Poznaniu; po 
rozwiązaniu tego klubu wstę­
puje w roku 1924 do AZS (War­
szawa), od 30 roku jest w bar­
wach AZS-u poznańskiego. O- 

i becnie wstępuje (czasowo) do 
i Warty i w barwach jej zade­
biutuje na meczu o mistrzostwo 
drużynowe Polski: AZS (W-wa)
— Warta.

Jest on najstarszym czynnym 
instruktorem wojskowym, peł­
niąc tę funkcję po przeniesieniu
się Centr. Szkoły do Warsza-. . , , . , . . oię oclili. Oinuiy uu waisia-

jąc w siatkę łatwy serwis Maksa. I zaczyna grac starannie, me ry- w nkree-nwvm ośrodku w f 
Pierwszy gem drugiego seta | zykuje wiele ale nie pozwala so w poznaniu

_________________ : _ A... ~IA~:A __ W ^uz.liauiu.pozwala Maksowi znów olśnić
wszystkich wspaniałemi zagra­
niami. Potem jednak serwis Lan 
dry przynosi Francuzowi suche­
go gema, przyczem raz piłka 
kapitalnie skrócona przez Pola­
ka, nie przechodzi cudem siatki.

Maks zaczyna grać źle, daje

bie też na żadne biedy. Powoli

szczęście go opuszcza i uśmie-1 dużo autów, przestaje atakować 
cha się do Francuza. Landry zdo I wdaje się w walkę pozycyjną, 
bywa gema, po chwili drugiego Landry prowadzi 3:1, potem 
z własnego suchego serwisu, j Maks zdobywa gema, nie bierze 
Jest 5:4, Francuz broni się roz- i dobrej pitki myśląc że to aut. 
paczliwie, wygrywa 5 set boli Przy stanie 5:2, dla Francuza 
kapituluje przy szóstym odbija-1 Stolarow opanowuje się jednak

91 mtr. oszczepem oburącz
Nowy rekord polski w rzucie oszcze 

pem oburącz ustanowi! w niedzielę w 
Łodzi Bobiński (ŁKS). Nowy rekord

35.43. Skok wwyż wygra! Kwaśniew­
ski (ŁKS) — 167.5 ctm. W bie®u na 
5 kim. pierwszy byl Berlowski (ŁKS)

wynosi obecnie 91.31 mtr. i jest lep- w czasie 17.23,5 przed Polakiem (ŁKS) 
szy od rekordu Szydłowskiego o 48 17:30 i Ośmielaniem (IKP). W biegu
ctim. Rzut prawą wynosił 55.88 (nowy I na 1'500 mtr. zwyciężył Berlowski 
rekord okręgu łódzkiego, lepszy od o- (ŁKS) w czasie 4.35 przed Wróblew- 
statniego o 138 ctm.j. rzut lewą — I skim (ŁKS) o 5 mtr. i Polakiem (ŁKS).

STEFAN ADAMCZAK 
weteran lekkiej atletyki polskiej, któ­
remu wielu młodych mogłoby poza­

zdrościć ambicji i talentu.

W*** »

daranyi (Węgry)
pębi.l rekord świata w rzucie kulą oburącz, uzyskując wynik 28.67.

JAKBY START NA BIEŻNI
Szterej uczestnicy ostatniego meczu ligowego w Warszawie równocześnie 

ruszają do pitki, która śmiga gdzieś, w górze. •

Piłka chodzi krótko, najwyżej 
parę razy. Przepiękny jest zwła 
szcza gem czwarty: bekhend1 
wzdłuż linji i smecz, krótki cross' 
i wyrzucenie z placu Landry 
znów drajw i smecz. Wszystko, 
udane, dokładne, nieustępliwe.

To też nic dziwnego że Stola­
row prowadzi 2:0, przegrywa 
potem gema wskutek lekkiego 
zwolnienia tempa i wdania się w 
walkę pozycyjną, mimo prowa­
dzenia już 40:15, by znów zdo- ■ 
być dwa następne. |

W szóstym gemie mimo ser­
wisu następuje lekkie załamanie 
u Polaka, która daje double 

i out. Piłka ta była. powtórzo­
na na życzenie zupełnie zresztą, 

। bezpodstawne. Landry, co wi-|

po nieskończonych wymianach 
piłek Polak zaczyna odrabiać 
stracony teren, Tu już chodzi o 
jego prestiż: nie zrobić gorsze­
go wyniku niż Tloczyński. Ata­
ki są dokładne i precyzyjne, ale 
nie silne. Ta męcząca, nerwowa 
praca trwa do stanu 5:5. Landry 
nie miał ani jednego stebolu.

Potem następuje chwila od­
prężenia Stolarow za prędko 
chce skończyć i Landry znów 
prowadzi 6:5. Setbol Landry od 
bija na aut. Maleńki aut boczny 
Stolarowa i znów dius. Za chwi­
lę drugi stebol Francuza, po pięik 
nym slajsie Landry nie odbitym 
przez Polaka. Potem jednak na 
stępują dwa auty Landry, smecz 
Maksa i 6:6.

Teraz Polak nie pozwala się: 
już ponieść nerwom. Mimo pro­
wadzenia przez Francuza 40:15 
doprowadza on do przewagi od- ' 
daje jeszcze jedną piłkę dzięki 
netowi Francuza, ale potem na­
stępują dwa świetne minięcia 
przy siatce i wreszcie Polak 
prowadzi 7:6.

Prędko teraz dochodzimy do 
setbola dla Stolarowa. Pierwszy 
idzie w siatkę. Landry nieodbi- 
ja serwisu Maksa i znów Polak 

I ma przewagę. Landry zdenerwo 
। wany daje aut tuż koło nóg Mak, 
। sa, aut minimalny ale tak wyraź 
ny że Polak nawet nie odbija 
łatwej piłki. 8:6.

Trzeci set jest formalnością, 
Landry nie próbuje nawet wal­
czyć, kapituluje zgóry i zdoby­
wa tylko drugiego gema. Przy 
stanie 5:1, i 40:15 jest pierwszy 
meczbol, po chwili drugi i trze­
ci, Maks wszystkie psuje. Świe­
tny drajw daje Polakowi znów 
okazję do ostatecznego zwycię­
stwa, Landry ułatwia mu to bi­
je łatwą niłke na aut.

W sporcie nie był jednostron 
ny. Uprawiał z powodzeniem 
piłkę nożną. Był nawet repre­
zentacyjnym obrońca Poznania 
w latach 1921 — 1923, jako 
gracz silnej wówczas Pogoni 
pozn. Uprawiał również szer­
mierkę, koszykówkę, ostatnio 
zaś tennis, a w zimie narty.

Adamczak ma dwu synów, z 
których starszy 10-letni zdra­
dza już inklinacje do sportu. A- 
damczak zapewnia, że ;,będą z 
niego ludzie i ojca nie zawsty­
dzi". Młodszy natomiast niema 
jeszcze inklinacji, bo liczy dopie 
ro 7 miesięcy!

T. S.

BRONISŁAW FREYER 
startuje w maratonie o mistrzostwo 
Polski -w Bydgoszczy jako zdecydo­

wany faworyt.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mim. szctokoścI szpalty red, w tekście zl.0.80, pozateksternzI.MO. ,

' AŁASZEWSKl. CZY MAZUR
Pojedynek napastnika warszawian z bramkarzem ślązaków na meczu 

■ Ruch —Polonia powtarza! sie często. •
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